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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
T u r n e r  pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta 16 hal. — Biura  Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspodyeya miejscowa 
w biurze dzienników S t. S oko łow skiego , Pasaż H aus- 
m anna I. 9 . — Lis ty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  g m i e j s c o w a :

ro czn ie  . . .  32  K„ I ć w ie rć ro c z n ie  8  K. — h. 2 ro czn ie  . . . 2 4  K. I ć w ie rć ro o zn ie  . . 6 K.
p ó łro c zn ie  . . 16 K. | m ies ięczn ie  2 K. 7 0  h. j p ó łro c zn ie  . . 12 K. | m ies ięczn ie  . . . 2  K.

W Niemczech 3 K. 20  h. miesięcznie. Wo wszystkich innych państwach 3 K. 8 0  h. miesięcznie.
„P rze w o d n ik  naukow y i l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 l ipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 5 0  li., drudzy 6 0  h. 
„ P rz e w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz peti towy lub jego
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  hal., nadesła­
ne po 60  hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya:  C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P a t e n t  C e s a r s k i
z d n i a  7 l u t e g o  1907

w sprawie zwołania Sejmów Czech, Galicyi, 
Salzburga, Szląska, Przedarulanii, Gorycyi i 

Gradyski.

My Franciszek Józef Pierwszy, 
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A n s t r y i ;

Król Węgier i Czech, Król Dalmacji, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi, 
Król Jerozolimy etc.; A.royksiążę AustryĘ 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii ,  Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; M argrabia M oraw; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, Friaulu, Eaguzy i Z adaru ; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go­
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
n y ;  Margrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w I s t r y i ; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Jlregencyi, Sonńenbergu etc.; Pan  Tryestu, 
Katlm-u i Afarcbii 'Wendyjftkiąj - Wielki Wo­

jewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynim y:

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiein Księstwem Krakowskiern i Sejm 
uksiążęconego Hrabstwa Gorycyi i Gradyski 
zwołuje się do miejsc ich prawnego zebra­
nia, a mianowicie pierwszy na 14, dmgi na 
18 lutego 1907.

Odroczony na podstawie Naszego po­
stanowienia Sejm Księstwa Salzburga zw7o-

CÓRKA BŁAZNA.

Stary błazen miał córkę.
Tak rozpoczyna się bajka. Lecz niema 

czarodziejskich dekoracyj, nie świeci zaklęte 
światło cudowności, nie pachną kwiaty świę­
tojańskie, orkiestra do wtóru nie gra, słodka 
i cicha i serce pieszcząca.

Na bruk wielkomiejski wyszła królcwna- 
bajka i patrzy wokoło przerażonemi oczami.

Opowiada.
Stary błazen miał córkę.
Wiemy o tem.
Córka dorastała. I  już ciemniały jej 

źrenice, słodkie jak  plastry miodu, pod spoj­
rzeniami smukłych młokosów, już twarz bla­
da różowiła się krwią gorącą, obłokiem roz­
kosznej nadziei.

Zresztą wierzyła, że szczęście przyjdzie 
do niej, gdy tylko zażąda,

Bo podobno tyra, którzy się o szczęście 
nie modlą, ono pokornie jak niewolnik do 

się zgina.
Córka błazna piękna była i dzika. Cza­

sem, gdy w nocy kąpała się w strumieniu 
leśnym, stary księżyc z przyjemnością rozja­
śniał srebrne latarki swych promieni, aby 
oświecić jej mleczno-białe, perłowe ciało i 
włosy czarne, ogromne, pachnące jak jaśmin, 
rozrzucone na  piersiach dziewiczych.

łuje się na daień 14 lutego 1907, celem 
podjęcia napowrót jego czynności, do miej­
sca jogo prawnego zebrania.

Odroczone na podstawie Naszych po­
stanowień Sejmy Królestwa Czech, Księstwa 
Górnego i Dolnego Szląska i Ziemi przeda- 
rulańskiej zwołuje się na 18 lutego 1907, 
celem podjęcia napowrót ich, czynności do 
miejsc ich prawnego zebrania,

Dan w Naszem stołecznom i rezyden- 
cyjnem mieście Wiedniu na dniu 7 lutego 
roku tysiącznego dziewięćsetnego siódmego 
a pięćdziesiątego dziewiątego roku Naszego 
panowania,

Franciszek Józef w. r.

B e c k  w, r. K l e i n  w. r.
K o r y t o w s k i  w. r. B i  e n  e r  t l i  w. r.
A. u e r  s p e r g w. r. F o r t  w. r.
M a r c h e t  w. r. D e r s c h a t t a  w r.
D zi e d u  s zy c k i  w. r. P a c a k  w. r.
P  r a cl e w. r. L a t s c h e r w. r.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odroeznem z dnia 
4 lutego b. r. nadać nnjmiłościwicj c. i k. gc- 
nerał-porucznikowi, Franciszkowi C o n r a d- 
II o t»z e m l i ,, / 'o  w i, szefowi sztabu genera l­
nego wspólnej siły zbrojnej, godność ta jne­
go radcy z uwolnieniem od taksy.

W  zgromadzeniu znudzonem szmer. Mło- 
zi ludzie uśmiechają się błędnie, młode ko- 
iety są niespokojne.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej posiada­
jącemu ty tu ł i charakter radcy Dworu, rad­
cy Namiestnictwa i referentowi spraw admi­
nistracyjnych i ekonomicznych w galicyj­
skiej Radzie szkolnej krajowej, dr. Ignace-

Nie patrz na nich przerażonemi oczami 
królewno-bajko.

Mów dalej.

Stary błazen usiadł pewnego wieczoru 
letniego obok córki i słuchał gruchania miło­
snego małych, śmiesznych ptaków, ukrytych 
w klombach różanych.

Położył wyschłe ręce na czarnej gło­
wie córki i rzekł:

„Co z tobą zrobi życie?11
„Stoisz nieświadoma na brzegu i pa­

trzysz. A tam gna strumień oszalały, rwie 
naprzód, miażdżąc i roztrącając w puch wszy­
stko, co stoi oporem, goni życia ped niby 
wulkanu wybuchłego law a11.

»Hej, płynie życie, płynie błyskawicą, 
tak szybko,  ̂ ze bieg ten chwilami zdaje się 
nieruchomością, martwotą, talią spokojną za­
krzepłej wody.  ̂ I  są ludzie, którzy mówią : 
życie stoi w miejscu, a jeśli posuwa się na­
przód, to tak powoli, strasznie powoli. O lu­
dzie nierozsądni!11

Ty stoisz na brzegu, dziewczyno. Wszyst­
ko jedno, czyś kamykiem lśniącym, czy 
zwiędłym bukietem trawy, czy człowiekiem. 
Strumień pędzi — g onj — porywa cię z 
sobą.

— Dokąd, mój ojcze?
— Stary jestem, a nie wiem. Pewnie 

do morza, bezkresnego, bogatego błękitem, 
cichego, jak  wody polarne.

— Do śmierci ?
— Stary jestem, a nie wiem co to 

śmierć.
— Czy to prawda, mój ojcze, że śmierć 

to blady chłopiec, który chodzi po polach, 
g ra  sobie na lujarce, na  pociechę tym, któ­
rym jest smutno. Blady chłopiec, ślepy.

mu D e m b o w s k i e m u ,  krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował zastępcę prokuratora Państw a  w 
Krakowie, dr. Jana  T o k a r z a  redaktorem 
polskiego wydania Dziennika ustaw państwa.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał praktykanta konceptowego dyrekcji  po­
l ic ji  we Lwowie, Tadeusza D z i e r ż y ń ­
s k i e g o ,  praktykanta konceptowego dyrek­
c j i  skarbu w Nowym Sączu, Antoniego W a- 
w r  z y n i  e c k  i e g o ,  praktykanta koncepto­
wego dyrekcji skarbu w Czerniowcach, Ka­
rola S l a w i k a ,  oraz praktykantów sądo­
wych: Henryka D a r n in a ,  dr. Leona E o -  
s e n z w e i g a, Józefa T e r  1 e c k i e g o, Józefa 
K r a w i e c k i e g o  i Stefana Z a l e s k i e g o ,  
anskuitantami okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego.

Na mocy rozporządzenia c. k. M inister­
stwa rolnictwa z dnia 8 sierpnia 1906 1. 
23.10^/869 utworzono w Pasiecznie (poczta 
i te legraf  w miejscu) nowy c. k. Zarząd la-, 
sów i dóbr państwowych, obejmujący dobra 
Pasieczna i część dóbr Zielona, t. j. dolinę 
Chrepełów.

Zarząd ten rozpoczął swe urzędowanie 
z dniem 24 stycznia b. r.

A gdzie tylko zwróci swoje kroki, idą 
za nim po niebie zimne, białe gwiazdy, jak 
orszak dworny, niezliczony. I  na  gwiazdy, w 
zimną, białą tajemnicę idą ci, których śmierć 
spotka w swej drodze. Idzie sobie chłopiec- 
śmierć, idzie, smętnie na fujarce grając. 
Chciałabym go ujrzeć, pocałować go w usta 
lodowe, warkocze ciepłe rozrzucić mu na 
szyję, przygarnąć się ciałem do niego i za­
śmiać mu się w twarz.

Możcby chłopiec-śmierć zakochał się 
we mnie ?

Stary błazen westchnął.
Ja, stary, życia dla ciebie się lękam, 

ty ze śmiercią się bawisz. Co z tobą życie 
zrobi, dziewczyno?

— Da mi to, czego żądam, co mi dać 
musi: miłość.

— Stary jestem, a nie wiem, co to 
miłość.

— Przecież matkę moją kochałeś?
— Owszem. Kochaliśmy się dwa lata. 

Całe dwa lata. Byliśmy młodzi.
— A potem?
— Porzuciłem ją, kochane dziecko, dla­

tego, żeby ona mnie nie porzuciła. A była 
mi zbyt drogą, bym potrafił skuć się z nią 
obręczą przyzwyczajenia. Pożegnałem się z 
nią pięknie.

— Jakże?
— Wierszami, moja droga — rzekł 

stary błazen, uśmiechając się z melancholią.
— Pamiętam. W jesieni, żółte liście pod 

nogami szemrały. Szliśmy aleją czarnych 
drzew. Twoja matka blada, spłakana, piękna, 
wonna, bolesna.

Całowałem jej ręce i mówiłem'cicho : 
Idę już. Żegnaj. Twe kwiaty spały 
w codziennej ciszy liliowych pól.
Ze snu zbudziłem tęskny cud biały.
Już nieśń nry.p .OM*Q115ł. T'

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.

Lwów, 10  lutego.

Nowe ustawy wyborcze.

Ustawa z 26 stycznia 1907
o postanowieniach karnych dla ochrony 

wolności wyborów i zgromadzeń.
(Dokończenie).

§ 12.
Przeszkadzanie przy ubieganiu się 

o wybór.
Kto rozmyślnie z zamiarem, by kogoś 

powstrzymać od ubiegania się o mandat, do 
jednego z ciał reprezentacyjnych, wymienio­
nych w § 2, lub też by skłonić go do zanie­
chania owych zabiegów, przeciwko owej oso­
bie porywa się do gwałtu, lub też dopuszcza 
się bezprawnie naruszenia jej na ciele, wol­
ności, czci, majątku, lub dochodzie lub też 
tem grozi — karany będzie z powodu wystę­
pku aresztem, lub ścisłym aresztem od je­
dnego do sześciu miesięcy.

§ 13.
Komisja wyborcza.

Komisarz wyborczy, członkowie komisji 
wyborczej i prowadzący przy niej pióra mają 
być uważani za urzędników w myśl § 1Ó1 
ustawy karnej i doznają przy pełnieniu swych 
funkcyi opieki użyczonej przez ustawę karną 
osobom urzędowym.

§ 14.
Utrata prawa wyborczego i wybieral­

ności.
Zasądzenie z powodu występków z §§ 

3, 5, 7, 8 i 10, jeśli popełniono je przy wy­
borach do Izby posłów Rady państwa lub do

Żegnaj — a nie mów, żeś opuszczona, 
żem twoje jasne oszukał sny.
Nad sceną zwykła spada zasłona.
My bądźmy piękni — dla innych łzy.

Nie mów, żc krzywda twoja bez broni, 
żem oię w deszcz wygnał i smutku mgły. 
Innym już ustom twa pierś się spłoni. 
Odchodzę, gasną twych oczu skry.

Nie mów, żem pociły, powiedz, żem biedny, 
w locie wędrownym zbłąkany ptak.
Może me szczęście u ciebie jednej ?
Idę, daleko — nieznany szlak.

Żegnaj. Gdy przyjdę w wieczór wiosenny, 
pod progi twoje jak zbity pies, 
żem blask twych marzeń ściemnił promienny, 
nie mów, lecz rozśmiej się pośród łez.

Potem pocałunek ostatni, usta jej jak 
płomień gorące, od łez wilgotne na ustach 
moich — i koniec.

Tylu innych potem kochała.
A ja  nie wiem, co to jest miłość.
— Nie wesołe rzeczy opowiadasz, ojcze.
— Co z tobą życie zrobi? Czy wiesz, 

dlaczego dziś o to pytam ? Bo jutro otwie­
rają się przed tobą bramy złote. Jutro cię 
porwie strumień oszalały.

Masz tańczyć przed samym królem. 
Widział ciebie ze swojej kryształowej wieży, 
gdyś strojna szła do kościoła. I przysłał 
dziś do mnie marszałków z rozkazem : masz 
tańczyć przed królem samym.

Mają cię stroić tylko warkocze bujne — 
i więcej nic.

(Dokończenie nastąpi).

Ju liu sz  German.
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Sejmów, pociągają an sobą utratę prawa wy- 
liorczego i wybieralności w odniesieniu do 
Izby posłów Rady państwa, do Sejmów i re- 
prezentacyj gminnych i powiatowych na prze­
ciąg lat sześciu ocl chwili ukończenia kary. 
W wyroku należy to wypowiedzieć.

Z upływem tego czasu wygaśnie także 
postanowione w § 8 1. 6 ordynacji wybor­
czej do Eady państwa wykluczenie od prawa 
wyborczego i wybieralności.

II. Ochrona wolności zgromadzeń.

Udaremnienie zgromadzenia.
Kto rozmyślnie sam lub w związku z 

innymi udaremni bądź to zgromadzenie wy­
borcze, zwołane, celem wysłuchania kandyda­
tów, omówienia wyborów, lub wysłuchania 
sprawozdań, bądź też zgromadzenie podpada­
jące pod ustawę o stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach, a zwołane legalnie dla omówie­
nia spraw publicznych — przez utrudnianie 
wstępu osobom do udziału uprawnionym, 
przez bezprawne wtargnięcie, przez wyparcie 
obecnych, lub osób powołanych do kierowni­
ctwa i przestrzegania porządku, albo też przez 
gwałtowny opór przeciwko odnoszącym się do 
przebiegu zgromadzenia formalnym zarządze­
niom — karany będzie z powodu przekrocze­
nia aresztem od jednego tygodnia do trzech 
miesięcy. Wśród obciążających okoliczności, 
mianowicie na podżegacza i uczestników 
uskutecznionego przez kilka osób w sposób 
wspólnie umówiony udaremnienia zgromadze­
nia, należy nałożyć areszt ścisły aż do sze­
ściu miesięcy.

Przy zgromadzeniach, których nic na­
leży oceniać wedle ustawy o stowarzyszeniach, 
uważać należy zwołujących zgromadzenia za 
osoby powołane do kierownictwa i czuwania 
nad porządkiem zgromadzenia aż do chwili 
ustanowienia takich osób przez zgromadzenie.

§ 16.
Bezprawny udział w zgromadzeniu.

Kto w zgromadzeniu, stosownie do zwo­
łania ograniczającem się na wyborców, na 
pewną ściśle oznaczoną grupę wyborców, na 
członków pewnego stowarzyszenia lub na 
zaproszonych uczestników — w sposób w 
§ 1 5  oznaczony, świadomie bezprawny bierze 
udział i pomimo wezwania ze strony osób 
powołanych do kierownictwa i czuwania nad 
porządkiem, zgromadzenia nie opuści, będzie 
karany grzywną pieniężną od dziesięciu do 
dwóchsct koron.

III. Postanowienia końcowe.
§ 17.

Postępowanie i orzecznictwo co do prze­
kroczeń oznaczonych przez tę ustawę przy­
służą sądom powiatowym, ukaranie zaś za 
publiczne ugaszczanie uprawnionych do wy­
boru i za bezprawny udział w zgromadzeniu 
('§§ 4 i 16) władzom politycznym.
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

VI.

(Ciąg dalszy).

Pewna, żo Maks ją  ubóstwia, Koleta 
wysilała się na uprzejmość i kokieteryę, aby 
pozyskać sobie przyszłego teścia, który na 
te zaloty odpowiadał podarunkami, które co­
dziennie przychodziły z Paryża, dając do my­
ślenia jak wspaniałe będą dary w tak zwa­
nym koszyku ślubnym. Koleta wcale się nic 
donryśliwała rodzaju dobrodusznego lekcewa­
żenia, które się kryło pod tą  szczodrobli­
wością.

— Wiemy co znaczą twoje przypochle- 
biania, mała poczwarko — myślał pewnie 
pan Holder, gdyż zdawało mu się, że zna 
kobiety tak samo dobrze jak  mężczyzn i wcale 
ich nie szanował.

Pani d :Augenne mówiła tymczasem do 
córki, w zaufan iu :

— Będziesz bożyszczem dla nich obu.
Państwo cTAugenne mieli spędzić jesień

w swojej posiadłości la Fresnaie, gdzie Maks 
przyjedzie polować i starać się o pannę. Co 
do ślubu, to odbędzie się on w Paryżu, na po­
czątku zimy. Wtedy, pani d’Augenne, której 
zdrowie, chwilowo polepszone dzięki kuracyi 
w Evian, na nowo pozostawiało wiele do ży­
czenia, może zupełnie wróci do normalnego 
stanu, a pani de Fierbois wróci ze Stanów 
Zjednoczonych, gdzie powołały ją  interesa.

Zima wydawała się Maksowi trochę za 
nadto oddalonym terminem, ale Koleta się 
zgodziła, bo chodziło jej o liczną asystencję,

§ I 8 -
Postanowienia §§ o clo 12 i .14 do .16 

nie mają zastosowania do czynów popełnio­
nych przed wejściem tej ustawy w życie.

§ 19-
Artykuł VI ustawy z .17 grudnia 1862 

Dz. u. p. Nr. 8 z r. 1863 traci moc prawną 
z chwilą wejścia w życie niniejszej ustawy 
z tem zastrzeżeniem, że wybory, które od­
bywały się przed tym czasem, mimo wejścia 
w życie niniejszej ustawy mają być ocenio­
ne wedle artykułu VI wymienionej na wstę­
pie ustawy.

§ 20 .
Równocześnie z rozpisaniem wyboru do 

Izby posłów Eady państwa lub do Sejmu na­
leży ustawę niniejszą ogłosić plakatami we 
wszystkich gminach okręgu wyborczego.

Oprócz tego należy istotną treść usta­
wy wydrukować na odwrotnej stronie legi­
tymacyjnej karty wyborczej.

§ 21.
Niniejsza ustawa nabywa mocy obo­

wiązującej z dniem jej ogłoszenia.
Wykonanie tej ustawy poruczam Memu 

Ministrowi sprawiedliwości i Memu Mini­
strowi spraw wewnętrznych.

Wiedeń, d. 26 stycznia 1907.
Franciszek Józef w. r.

B e c k  w. r. K l e i n  w. r.
B i e n e r  t h w. r.

Sprawy urzędnicze.
Jak  zarząd centralnego Związku urzęd­

ników państwowych donosi, jawiła się dnia 
9 b. m. u P. Prezydenta Ministrów barona 
B e c k a  i P. Ministra skarbu dr. Ko r y t o  w- 
s k i e g o  deputacya Związku w osobach, prze­
wodniczącego, radcy sądowego Koerbera, II. 
wiceprezydenta markiza de Bayros i zastępcy 
sekretarza Poeckha, aby wyrazić podziękowa­
nie stanu urzędniczego za przedłożenia urzę­
dnicze, czekające jeszcze Najw. Sankcyi. Prze­
wodniczący deputacyi podniósł zwłaszcza, że 
urzędnicy uznają ograniczenie czasu służby 
do lat 35 i oznaczenie lat 60 jako maksy­
malnej granicy wieku, za czyn niezmiernej 
doniosłości ze strony Rządu i czerpią ztąd 
nadzieję, że także na przyszłość Rząd nie 
odmówi sprawom urzędniczym życzliwości.

P. Prezydent Ministrów baron B e c k  
wyraził serdeczną radość z powodu, że mógł 
coś uczynić dla urzędników, a zarazem na­
dzieję, żę tym  sposobem zostaną ich życzenia 
na pewien czas zaspokojone. Bar. Beck wspo­
mniał przytem, iż nie spuszcza z oka sprawy 
p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  gdyż uważa za 
rzecz nieodzowną w interesie powagi zaró­
wno urzędników, jak władzy, dokładne okre-
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więc trzeba było poczekać aż. ludzie wrócą 
do Paryża. To taka piękna rzecz, ślub u świę­
tego Augustyna, w jedynym kościele w Pa­
ryżu, gdzie wysokie schody wielkiego ołtarza 
są jakby piedestałem dla panny młodej, aby 
ją  lepiej widziano!

Wtedy poruszono ważna, kw es tyę : — 
Welon dziewiczy, czy hiszpańska mantyla?...

Z ładną swoją twarzyczką Koleta bę­
dzie stanowczo lepiej wyglądać ubrana jak 
Eozyna z „Cyrulika Sewilskiego", chociaż 
blondynka... Nie mogąc zadecydować, proszo­
no Fanny, aby swoje zdanie wyraziła.

Ale rady, projekta, przygotowania 
wszystko miało ostatecznie na nic sio nie 
przydać.

Niedługo przed dniem wyznaczonym na 
ślub, jeden z owych kataklizmów, które zda­
rzają się w świecie finansowym, tak samo 
jak w naturze, wtedy gdy ich przewidzieć nie 
można, pochłonął z szybkością piorunu mi­
liony bankiera i honor jego jednocześnie. 
Żaden krach, od skandalów Panamy, nic miał 
tak wielkiego rozgłosu ; i nie było to po pro­
stu bankructwo, jak wiele innych; wyrazy 
sprzeniewierzenia i łupiestwa zostały rzucone 
w twarz człowiekowi, który wczoraj jeszcze 
drwił sobie z opinii a na którego jak deszcz 
padały obelgi, skoro tylko ujrzano go na 
ziemi. Zresztą, nie słyszał wcale burzy, która 
przeciw niemu powstała, potrafi wszy wykręcić 
sio od ścigania, jedynemi wrotami, które zawsze 
przed każdym stoją otworem, walcząc aż do 
końca w milczeniu, z energią i zimną krwią, 
którą się rządził we wszystkich czynnościach 
swego życia.

Hańbiący areszt, który mu grozić za­
czynał, okazał się niepotrzebny. Zna l^ iono  
go leżącym w gabinecie z rewolwerem w rę ­
ku. W liście pozostawionym do syna, było 
tylko jedno, jedyne słowo: „Przebacz".

IX.
Bezwątpienia zrozumiał i to musiało 

być jego pokutą, że z pomiędzy wszystkich

ślenie praw i obowiązków funkeyonaryuszy 
państwowych. Nakoniec poruszył P. Prezy­
dent Ministrów także sprawę przyszłych wy­
borów, wyrażając przeświadczenie, iż urzę­
dnicy zajmą w nich stanowisko odpowiada­
jące ich powołaniu i że wstrzymają się od 
popierania politycznych radykalnych prądów.

W odpowiedzi na to jeden z członków 
deputacyi zwrócił uwago P. Prezydenta Mini­
strów na to, że stan urzędniczy sam wytwo­
rzył ze swego łona wielkie polityczne zje­
dnoczenie, które oparłszy się na czysto eko­
nomicznej podstawie, przedewszystkiem za­
stępować pragnie interesy ekonomiczne, z 
wykluczeniem wszelkich skrajnych kierunków 
politycznych.

P. Prezydent Ministrów wyraził z tego 
powodu swe zadowolenie i zapewnił, że zaw­
sze będzie gorącym orędownikiem stanu urzę­
dniczego.

P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i ,  
przyjąwszy podziękowanie deputacyi, wdał 
się z jej członkami w dłuższą rozmowę, przy- 
czem wyjawili oni P. Ministrowi niektóre 
mniejszej wagi niezałatwione jeszcze życze­
nia urzędników. P. Minister oświadczył, iż 
nie zajmuje wobec tych życzeń stanowiska 
niechętnego i odesłał z niemi deputacyę do 
szefa sekcyi dr. Kniaziołuekiego.

Deputacya dłuższy jeszcze czas konfe­
rowała z dr. Kniaziołuekim, omawiając z nim 
sprawę policzalności lat, spędzonych w cha­
rakterze dyetaryusza i inne.

Dr. Kniaziołucki dał deputacyi tak ży­
czliwe zapewnienia, iż członkowie jej, jak 
dowiadujemy się z pism wiedeńskich — opu­
ścili Ministerstwo skarbu z uczuciem, naj­
żywszego zadowolenia,

Niemiłe odkrycia.
Centrum niemieckie, które w poprze­

dnim okresie ustawodawczym tyle nawarzyło 
kłopotu księciu Buelowowi odkryciami swemi 
na tle spraw kolonialnych., teraz usiłuje mu 
zamącić radość z powodu pomyślnego dla 
rządu wyniku wyborów.

Wydobyto w tym celu — niewiadomo, 
jakim sposobem — poufną korespondencjo 
przedwyborczą kanclerza z b. generałem Kei- 
mem i wystawiono ją  pod pręgierz w centro­
wym organie B aycrisrher Couricr.

Fakt przedstawia sią następująco:
Na czele t. z w. „Związku floty", towa­

rzystwa ciałem i duszą oddanego rządowi, 
stoi niejaki Keim, były generał’, który pozo­
stawał w ożywionej z Buolow.■ ,;n korespon­
dencji. Z korespondencji tej — niewiadomo 
dotąd, o ile prawdziwej — wynikałoby, że 
ks. Buelow przesyłał rzekomo Koimowi zna­
czne środki pieniężne (jednorazowa znana 
przesyłka wynosić miała 30.000 marek), z 
poleceniom rozwinięcia jak najostrzejszej i

największych zbrodni, niema większej, jak 
zabicie w młodem sercu ufności, przywiąza­
nia i szacunku.

Obudzić się nagle biednym nie byłoby 
niczem yd!a Maksa, chociaż co do tego 
miałby on o tyle mniej zasługi, że nie po­
siadał najmniejszego pojęcia co znaczy być 
biednym; wstydu- nawet, który spadł na n ie­
go, nie zrozumiał, dopiero zwolna, wobec 
zachowania ludzi i wyjaśnień prasy. (Jo nim 
owładnęło zrazu, co nad wszystkiem góro­
wało, to było straszne poczucie, że stracił nie 
tylko ukochanego ojca, ale także wiarę, jaką 
w nim pokładał.

Jakim  sposobem Anzelm Holder mógł 
tak, z dnia na dzień, popaść w tę hań­
bę, po długiej karyerze bez nagany, która 
kłam tomu zadawała?... Maks jeszcze nie 
mógł uwierzyć, żo ta niepospolita istota 
ocl której miał wszystko, ten człowiek, któ­
rego otaczał poszanowaniem i wdzięcznością, 
nie istniał nigdy, tylko w wyobraźni .jego 
synowskiej d u m y ; nie. obłęd, szał, zawrót 
głowy musiał' opanować go w ostatniej chwili. 
Był to napad szaleństwa (czego dowodom jego 
samobójstwo), może wskutek innych katastrof, 
któro w Niemczech, w Anglii, zachwiały ryn­
kiem finansowym i które tę ruinę spowodo­
wały. O dyby żył, mógłby się uniewinnić, 
zwróciłby się odważnie ku sforze potwarcow, 
którzy go szkalowali i zatrzymałby ich w od­
wodzie.

Lecz milczenie, jakiem odpowiadano mu 
na te przepuszczenia, które odważył się wyra­
zić przed tymi, którzy byli najbliższymi przy­
jaciółmi ojca, dało mu do zrozumienia, że się 
myli. Przeciwnie, wszyscy zapatrywali się na 
ostatni akt samobójstwa, jako na przyznanie 
się do winy. Sprzeniewierzenia, oszukańcze 
obroty, datujące się od dawna, odkryto zostały; 
miał do czynienia z takiemi sprawami, że 
z powodu przekupstwa, kilku wybitnych dzia­
łaczy politycznych skompromitowanych zosta­
ło. Z pewnością, że ten wielki sceptyk miał 
swoje powody pogardzać ludzkością i wierzyć, 
że wszystkich kupić można, ale on sam także 
miał zginąć, uniesiony falą sromoty i prze-

najbezwzględniejszej alccyi przeciwko stron­
nictwu katolickiemu w Bawaryi.

Akcya ta tak dalece leżała jakoby kan­
clerzowi na sercu, że nawet po dniu 25 sty­
cznia, a wiec po dokonaniu głównych wybo­
rów, doradzać miał Keimowi, ażeby prze­
ciwko katolikom popierał socyalistów.

Rzekomych listów kanclerza do Keima 
w tej sprawie podaje B a y e r -  Corr. czter­
naście.

W jaki sposób listy te dostały sio do 
wiadomości publicznej, dokładnie niewiado­
mo. Według jednych (i to prawdopodobniej­
sze), wykradziono je z kasy żelaznej „Związku 
floty", według innych, zostały one skopio­
wane z aktów urzędu kanclerskiego.

Redaktorem B. (7., podpisanym na odno­
śnym artykule, jes t  znany dziennikarz p. Sie- 
bers, osobisty przyjaciel Frzbergcra, który z 
tak wielkim skutkiem poruszył był sprawę 
skandali kolonialnych.

Naczelnemu redaktorowi Bayer. Corr. 
miano jakoby wytoczyć dochodzenia karne o 
wydrukowanie skradzionych dokuraeutów, co 
byłoby dowodem, że są one autentyczne.

Pisma niemieckie wszystkich odcieni 
omawiają sensacyjne doniesienie Bayer Cour , 
które jeżeliby okazało się prawdziwem, może 
pociągnąć bardzo poważne następstwa. Prze­
dewszystkiem na jezuita! wyborów padłoby 
wówczas zupełnie nowe światło i uczucie 
tryumfu, jakim upaja się dziś większość, mu­
siałoby prysnąć w niwecz.

Prasa wroga ks. Biilowowi posuwa się 
wobec niego aż do zarzutu cynizmu polity­
cznego, twierdząc przytem, iż nietylko pod­
kopuje on własną powagę wewnątrz państwa, 
lecz — co gorsze — naraża także powagę 
państwa na szwank u zagranicy.

Eząd wobec odkryć B ayer. Cour. nie 
zajął jeszcze stanowiska, przedwczesną więc 
byłoby rzeczą, wydawać jakikolwiek sąd w 
tej sprawie, chociaż z obowiązku informator- 
skiego niepodobna również pominąć milcze­
niem wrzawy wywołanej odkryciami bawar­
skiego organu, jest  ona bowiem już sama 
w sobie objawem znamiennym.

W ybory do Dumy.
Wybory wyborców I. stopnia do rossyj- 

skiej Dumy dały taką przewagę monarchi­
stom i żywiołom umiarkowanym, że przypu­
szczać było niemal można, iż skład Dumy wy­
padnie w zupełności po myśli rządu. Pisma 
opozycyjne twierdzą wprawdzie," że podano 
wyniki fałszywe, jakkolwiek jednak w Bossyi 
i to się zdarzało, wątpić w ypada , ' by odwa­
żono się w tym wypadku na fałszerstwo, zu­
pełnie zresztą bezcelowe, prawda bowiem 
bardzo rychło musiałaby wypłynąć na wierzch.

Obecnie są w toku i w znacznej części 
dobiegają do kresu wybory -wyborców 11. 
stopnia i ku powszechnemu zdumieniu rzucają

dajności, którą tak długo się posługiwał dla 
powodzenia swoich interesów.

Był tylko jeden, powszechny głos, po­
tępiający Anzelma Iloldera. ale wszyscy lito­
wali się nad synem. Żałowali tego ładnego 
chłopca, tak nieprzygotowanego do niedo­
statku, świetnego młodzieńca salonowego, nie­
zrównanego wodzireja kotylionowego, którego 
promienna młodość tak wesoło i swobodnie 
rozkoszowała sio zabawami, który ze sportu 
i towarzyskich talentów uczynił sobie jedyne 
rzemiosło w życiu; żałowano go, że został 
zrujnowany prawie w przeddzień poślubienia 
ślicznej dziewczyny, zrujnowany do szczętu 
i wycofany ze świata uczciwych ludzi, gdyż 
na czas bardzo długi niepodobna by było 
przyjmować w salonie syna Anzelma Hol- 
dera. On sam pierwszy, z pewnością, zechce 
zniknąć, dać zapomnieć o sobie.... Bieda­

czysko  !
Nie brakowało wyrazów platonicznej 

sympatyi temu młodzieńcowi, rozpieszczonemu 
przez fortunę, a tak nagle rzuconemu tak 
nizko i głęboko, jemu, który dotychczas nic 
zastanawiał się nigdy nad twardą i rzeczy­
wistą stroną życia.

Owe objawy sympatyi, najpierwsze i 
najserdeczniejsze, doszły go naturalnie ze 
strony rodziny d ’Augenne. Te panie były 
.jeszcze w la Fresnaie, gdy bomba wy bu­
chnęła z hałasem, o którym baronowa zo­
stała powiadomiona listem męża, zanim na­
zwisko jej córki miało zostać wystawione pod 
pręgierz opinii publicznej w dziennikach.

„Ody myślę, moja droga, — pisał pan 
d’Augenne — że gdyby nic Ty, gdyby nie 
twoje zdrowie, z powodu którego musieliśmy 
z żalem opóźnić to małżeństwo, nasze dziecko 
byłoby dziś pociągnięte w takie nieszczęście, 
dziękuję Bogu za te przeszkody, które nas 
przedtem martwiły".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zupełnie odmienne światło na stan umysłów. 
Tu przewaga monarchistów poszła w ni­
wecz — osiągnęli oni zaledwie 40 prc., gdy 
radykali, narodowcy i oponenci innych stron­
nictw pociągnęli za sobą 60prc. ogólnej liczby 
wyborców.

Z tego wyniku wnosząc, nie stanie wo­
bec rządu „błagonadiożna" Duma, powolna 
każdemu jego skinieniu; przeciwnie nowa 
Duma okaże znowu pazury, które poprzedniczce 
jej ucięto rozwiązaniem.

W owej pierwszej Dumie tworzyli p ra ­
wicę październikowej’ i stronnictwo pokojo­
wego odrodzenia ; po lewicy rozsiedli się ka­
deci. Izba obchodziła się bez centrum i bez 
najskrajniejszej lewicy, gdyż socyalni demo­
kraci i rewolucjoniści socyalni zbojkotowali 
Dumę. Eząd jednak pomimo ich nieobecno­
ści nie mógł sobie dać rady z Dumą, doma­
gającą się zbyt namiętnie odpowiedzialności 
ministrów, większego, niż jej przyznano, 
wpływu na sprawy państwowe. W  następ­
stwie Dumę rozwiązano, a rządy objął gabi­
net Stołypina, za główny cel stawiając sobie 
uspokojenie kraju i przygotowanie wyborów 
do nowej Dumy.

Pierwszemu zadaniu sprostał Stołypin 
tylko częściowo. Z jednej strony niepohamo­
wana surowość, z drugiej zbyt sute obietni­
ce — oto były środki, którymi opanować 
chciał ogólne rozprzężenie. Wydalania, po­
gromy, ekspedycje karne i sądy poi owe gro­
zą swą uciszyły do pewnego stopnia wrzenie 
przynajmniej na prowincji.  W miastach je­
dnak skutek tej metody był mały. W  na­
dziei, że uda się żelazną dłonią zdławić, a 
przynajmniej zastraszyć żywioły skrajne, usi­
łował rząd skupić pod swym sztandarem 
masy chłopstwa, jakoteż umiarkowanie uspo­
sobioną burżuazyę i in te ligencję  za pomocą 
daleko sięgających refonn.

W  potężnych zarysach nakreślona re ­
forma agrarna przekazała olbrzymie teryto- 
rya do rozdziału pomiędzy włościan; nie 
wahano się poświecić nawet tradycyjnej in ­
sty tucji  miru, byle chłopów przekonać o 
nieprzebranej troskliwości cara o nich. Co 
do inteligencji, to Stołypin nic wprawdzie 
dla niej nie zrobił, ale licznemi przyrzecze­
niami reform utrzymał ją na pasku. Wśród 
lego zaś wszystkie ministerstwa bez wes­
tchnienia pracowały nad przedłożeniami dla 
nowej Dumy. Biuro prasowe całemi szpalta­
mi zasilało co dnia dzienniki, niestworzone 
rzeczy prawiąc o tych rozmaitych dobro­
dziejstwach, które rząd zamyśla wprowadzić 
w życie. Nadto rząd nie zaniedbał s tarań  o 
przysposobienie sobie odpowiedniego gruntu 
przy wyborach. Wyborski manifest dał mu 
pożądaną sposobność pozbawienia prawa wy­
borczego znacznej liczby niewygodnych dla 
rządu działaczy, przez postawienie ich w 
stan oskarżenia. Następnie podzielił rząd 
stronnictwa na uznane i nieuznane, pierw- 
szvra - monarchistom — czyniąc wszelkie 
możliwe ułatwienia, drugim utrudniając od­
bywanie zgromadzeń i agitacje. Ponieważ 
jednak i to nie zapewniało jeszcze wyboru 
uległej Dumy, przedsięwziął senat znaną, 
ba, okrzyczaną rewizje i in terpre tację  ustaw 
wyborczych. Rewizja  została tak sprytnie 
przeprowadzona, że setki tysięcy wyborców, 
podejrzanych ze stanowiska rządowego, utra­
ciły prawo wyborcze. Równocześnie zaś po­
pierani przez rząd „szczerze rossyjscy lu­
dzie" utrzymywali w szachu inteligencyę i 
ludność żydowską.

W sprawozdaniach gubernatorów mimo 
wszystkiego głucho było o korzystnym dla 
rządu zwrocie w opinii publicznej. Gdy je ­
dnak noworoczny ukaz carski, zapewniający 
Stołypina o zadowoleniu monarchy z powodu 
jego działalności, wzmocnił powagę rządu, 
przystąpiono do rozpisania wyborów.

Było to zresztą koniecznemu Niepo­
dobieństwem okazało się dłużej zwlekać z do­
pełnieniem solennej zapowiedzi carskiej, a 
przytem wyczerpywać się zaczęły na dobre 
zapasy gotówki, zagranica zaś nie chciała po­
życzyć pieniędzy bez przyzwolenia Dumy na 
pożyczkę.

Wybory wyborców I. stopnia dały — 
jak wspomniano — rządowi nadzieje tryumfu, 
ale nie na długo, bo wybory II. stopnia wy­
borców stanowczo zawiodły. Okazało się, że 
wielu z naczelników gmin i duchownych, którzy 
przy pierwszych wyborach zaliczeni zostali 
do stronnictwa rządu, w drugi ern głosowali 
na przedstawicieli kierunków antirzadowyeh 
i tak rządowa większość zmieniła się nagle 
w mniejszość.

Obraz nowej Dumy zarysowuje się już 
dzisiaj wcale wyraźnie. Monarchiści rozrośli 
się nieco; środka, jak  nie było, tak niema, 
kadeci zaś uronili część swego stanu posia­
dania na rzecz socjalnych demokratów i so­
c ja lnych  rewolucjonistów. Skład nowej Dumy 
jest jeszcze mniej korzystnym dla rządu, niż 
był nim  skład poprzedniczki, — Duma bo­
wiem przesunęła się jeszcze dalej na lewo.

Na dworze carskim i w kołach rządo­
wych pytają: Co dalej? — a cały świat z za­
ciekawieniem czeka odpowiedzi.

Stwierdzony już niejako obecnie fakt. 
że Dutrfa ,aie będzie uległą rządowi, wywo­
łała, jak  donoszą z Petersburga, wśród sfer 
rządZądych zwrot na lewo. Od kilku dni obie­

gają pogłoski, że w dzień otwarcia Dumy bę­
dzie ogłoszoną częściowa amnestya, „ażeby 
uwydatnić więcej “jeszcze przychylny nastrój 
względem nowej Dumy".

“Czy jednak te próby, czynione ad 
eaptandarn beneooUntictm odniosą skutek ? 
Bądź co badź, jak wszystkie ustępstwa ze 
strony rządu w Bossyi, przyszłyby one nieco 
z a p ó ź n o . _________

Dotychczasowy wynik wyborów w oświe­
tleniu dokładnych cyfr przedstawia się n a ­
stępująco :

Ż liczby 337 dotychczas obranych wy­
borców miejskich prawica będzie miała w gu­
bernialnych (ostatecznych) wyborach tylko 
51 swoich zwolenników, zwolenników zaś le­
wicy, stanowczych i zdeklarowanych, będzie 
193. Są to członkowie stronnictwa kadetów 
i skrajnej lewicy, a w liczbie pozostałych 
jest wielu postępowców i bezpartyjnych bez 
ściśle określonej barwy.

Wyborcy włościańscy, których znacze­
nie i wpływ w wyborach gubernialnych jest 
doniosły, albowiem oni stanowią 40 prc. wy­
borców-' gubernialnych (me biorąc nawet w 
rachubo wyborców robotników), dali dotych­
czas grupom opozycyjnym 17(3 wyborców z 
ogólnej liczby 292, to znaczy 61 prc. Dodać 
do nich należy 31 wyborców włościańskich 
bezpartyjnych, pod którą to nazwą ukiywają 
sie skrajni zwolennicy lewicy z pośród wy­
borców włościańskich, a będziemy mieli do­
kładny obraz prawyborów włościańskich.

Z kuryi większych właścicieli ziemskich 
wynik prawyborów nie jest pomyślny dla 
opozycyi. Jednakże i w tej kuryi minister­
stwo p. Stołypina doznało zawodu; liczyło 
bowiem, że z małym chyba wyjątkiem wy­
bory wypadną na korzyść prawicy. Tymcza­
sem z oo-ólnej liczby 182 dotąd obranych 
wyborców 58 należy do opozycyi, a wiec 
32 prc.

Wśród wyborców ma zatem rząd po 
swej stronie (członków prawicy wraz z „pa- 
ździernikowcami “) z kuryi miejskiej 15 prc., 
z kuryi włościańskiej tylko 13 prc., a z ku- 
ryi rolniczej (większa i drobna własność) 
50 prc. Z dotychczasowej liczby 811 wy­
borców, którzy wezmą udział w wyborach 
gubernialnych ze wszystkich trzech kuryj 
(bez delegatów z kuryi robotniczej) po stro­
nie opozycyi s tan ie -513 osób, a więc 63 prc. 
wyborców.

Znainiennem jest usposobienie dzisiej­
szych wyborców włościańskich w porówna­
niu z przeszłorocznymi. W  ciągu tych dzie­
sięciu miesięcy włościanie znacznie przechy­
lili się ku lewicy. W  zeszłorocznej kampanii 
wyborczej trudno było oznaczyć, po czyjej 
stronie będzie tych 40 prc. wyborców wło­
ściańskich; pomiędzy nimi nie było nawet 
stronnictw, a była tylko masa „bezpartyj­
nych". Dziś rubryka bezpartyjnych znikła 
prawie całkowicie, a wyborcy włościańscy 
występują otwarcie, jako zwolennicy tego, 
lub owego stronnictwa. Z drugiej strony 
stwierdzają wszystkie dzienniki kadeckie. że 
z ich listy przeszli wszędzie przy prawybo­
rach z kuryi miejskiej tacy, którzy zaliczają 
się do lewicy kadeekiej. Na dowód tego 
przytoczyć można cały szereg miast guber- 
nialnych i powiatowych, jako to: Wołogda. 
Kaługa, Witebsk, Żytomierz, Mińsk, Mor- 
szańsk, Kozłów i t. d.

Lwów, 10  lutego.
— Kalendarz.
W t o r e k  (12 lutego):
Eulalii p. -  Radzyna św. -  Trech 

Swiatytoli.
Wschód słońca o godzinie 6'41 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 85 po południa.

— JE. P. Minister dla Galicy!, Woj­
ciech hr. Dzioduszycki, przybędzie w połowie 
lutego do Lwowa, aby wziąć udział w obradach
sejmowych.

— Z c. i k. armii. Pułkownik Rado- 
van Marie, komendant 89 p. p., przeniesiony 
aa własną prośbę w stały stan spoczynku, o- 
trzymał order Żelaznej Korony III. klasy z u- 
w oln ieu iem  od taksy. Pułkownik 8 p. p. Fry­
deryk, bar. Wodniansky zamianowany komen­
dantem 89 p. p.

Major 54 p. p., Teodor Riess przeniesio­
ny w stan spoczynku, a major 28 p. art. dyw. 
Fryderyk Schaffer otrzymał jednoroczny urlop.

Porucznik 7 p. uł. ks. Orleanu i Bragan- 
zy Pedro zamianowany rotmistrzom JI. ki. w 
rezerwie.

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. Izabelli % hr. Tyszkiewiczów hr. Ty- 
szkiewiczowej, matki P. Ńainiestnikowej, odby­
ło się dziś przed południem w kościele 00. 
B e rn a rd y n ó w  przy bardzo licznym udziale pu­
bliczności.

W nabożeństwie żałobnom oprócz najbliż­
szej rodziny, wzięli między innymi udział: JE. 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni,

■JE. Prezydent sądu krajowego wyższego dr. 
Tchorznieki, komendant korpusu lwowskiego ge- 
nerał-porucznik hr. Auersperg, JE. b. Wicepre­
zydent Namiestnictwa Jan Lidl, grono radców 
Dworu i radców Namiestnictwa z Wiceprezyden­
tem Namiestnictwa Włodzimierzem hr. Łosiem 
na czele, P. Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Płażek, liczne grono posłów i przed­
stawicieli instytucyj tak rządowych jak autono­
micznych.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Ignacy 
Czuma, auskultant sądowy, rodem z Niepołomic, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

P. Leon Eck, koncypient adwokacki ze 
Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie czerniowie- 
ckim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 11 b. m., 
Prof. Uniw. dr. T. Ciesielski: „O roślinach 
truposzowatych, pasorzytniczych i podszewnico- 
wyeh“ (z demonstr.). Instytut botaniczny Uniw.. 
ul. św. Mikołaja 4 parter. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

We wtorek, dnia 12 b. m., docent pryw. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: „Dzieje Polski" (ciąg 
dalszy): „Sprawy szwedzkie za Wazów". Za­
kład fizyczny Uniw., Długosza 8. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Rada miasta Lwowa odbędzie w 
bieżącym tygodniu posiedzenia: we środę, czwar­
tek, piątek i sobotę.

Na porządku dziennym budżet gminy m. 
Lwowa na r. 1907.

— W Kole literacko-artystycznem
we Lwowie odbędzie sic we wtorek, dnia 12 
b. m., zebranie towarzyskie z tańcami. Lista 
biorących udział w zabawie otwarta tylko do 
poniedziałku włącznie. — Wpis nastąpi za wy­
kazaniem się zaproszeniem. Niniejsze zawiado­
mienie służy jako zaproszenie. Początek o godz. 
9 wieczorem. Wstęp dla członków „Koła" z ro­
dzinami po 1 kor. od osoby, dla zaproszonych 
gości po 3 kor. od osoby.

— Z Towarzystwa prawniczego. Dziś 
w poniedziałek, w lokalu Towarzystwa (ul. Tea­
tralna 13 sąd krajowy cywilny I. piętro drzwi 
nr. 14), o godzinie pół do 7 wieczorem oma­
wiać będzie najnowszą ustawę naftowa dr. 
Grodzimir Małachowski.

— Z kolei. Z dniem 1 b. m. otwarty 
został na przestrzeni Stróże-Nowy Zagórz po­
między stacjami Wolą Pużańską a Zagórzana­
mi przy klin. 14’684 nowy przystanek osobowy 
Moszczenica dla ruchu osobowego i pakunko­
wego. Bilety jazdy będą wydawane na wymie­
nionym przystanku, należytość za pakunki z 
przystanku Moszczenica będzie się opłacało w 
stacyi oddawczej.

— Z powodu ponownych zawiei 
śnieżnych wstrzymano ruch ogólny na szlaku 
I{ o ł  o m y j  a - S t e f  a n ó w k a dnia 10 b, m. 
aż do odwołania.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
również ogólny ruch pociągów między C z o r t -  
ko w e m a H u s i a t y n e m  dnia 9 lutego ; 
wstrzymany jest zatem ogólny ruch poliągów 
na całej linii Chryplin-Husiatyn.

Z powodu długotrwałych zamieci śnie­
żnych i wyjątkowo niekorzystnych wpływów 
atmosferycznych musiano począwszy od 10 b. 
in. wstrzymać wszelki ruch towarowy na prze­
ciąg 4 dni na szlakach L w ó w - Ł a w o e z n e, 
S t r y j -  P o s a d a  c h y r o w s k a  i D r o h‘o- 
b y c z - B o r y s ł a w .

Wstrzymano wreszcie ogólny ruch pocią­
gów między T a r n o p o l e m  a K o p y c z y ń c a -  
m i, P  o d w y s o k i e m a O s t r o w e m - B e r e- 
z o w i c a  (linii Stryj-Taruopol) oraz W y g n a n ­
k ą  a T e r e s i n e m  i S k a ł ą ,  aż do odwołania.

— Prawo publiczności. P. Minister 
Wyznań i Oświaty nadał prawo publiczności 
następującym szkołom średnim na przeciąg ro­
ku szkolnego 1906/7: I . —IV. klasie prywa­
tnego gimnazymn żeńskiego Heleny Strażyńskiej 
w Krakowie; I. —IV. klasie prywatnego gimna­
zjum dr. Karola Petelenza we Lwowie; L —V. 
klasie prywatnego gimnazymn żeńskiego stowa­
rzyszenia „Towarzystwo prywatnego gimnazjum 
żeńskiego" we Lwowie; I. klasie prywatnego 
gimnazjum żeńskiego z ruskim językiem wy­
kładowym Bazylianok we Lwowie: dalej nadał 
P. Minister prawo publiczności na rok szkolny 
1906/7 z prawem wystawiania świadectw doj­
rzałości, mających ważność świadectw zakładów 
państwowych, I. i V. —VIII. klasie prywatnego 
gimnazjum żeńskiego dr. Tadeusza Browicza, 
Jana Czubka i dr. Józefa Tretiaba w Krakowie.

— Nowa ozdoba szkól miejskich.
Magistrat m. Lwowa zakupił 300 sztuk portre­
tów kolorowych Mickiewicza i Kościuszki, we­
dle obrazu Krzeszą — wydawnictwa T. S. L. 
w Krakowie. Obrazy te w myśl uchwały Repre­
zentacji miejskiej są przeznaczone do ozdoby 
150 sal w szkołach miejskich. Koszt nabycia 
obrazów wynosi 360 Ió; będą one ujęte w 
skromne ramy, na który to cel — licząc po 
2 K. od sztuki — przyznany został kredyt
600 K.

— Towarzystwo prywatnego gimna­
zjum  żeńskiego odbędzie walne zgromadzenie 
we środę, dnia 13 b. m., o godz. 5 (Pańska 
23). W razie niezebrania się przepisanego kom­
pletu walne zgromadzenie odbędzie się bez

względu na liczbę obecnych tego samego dnia 
o godzinie 6 wieczorem.

— Towarzystwo oświaty ludowej.
Pismo do Wydziału w sprawie czytelń należy 
wysyłać do lokalu Towarzystwa, ul. Kampiana 
1. 3 na rece bibliotekarza profesora Jana Fried- 
berga.

— Bilety wstępu na posiedzenia Sej­
mu wydawane będą w kaneelaryi sejmowej 
(gmach sejmowy I  piętro) zawsze w dniu po­
siedzeń sejmowych między godziną 9 a 10 przed 
południem.

— Walne Zgromadzenie »Czyteini 
kobiet*, odbędzie się we środę, dnia 13 b. 
m., o godzinie 5 po południu w lokalu Szkoły 
gospodarstwa domowego przy ul. Chorąźczyżny
1. 6. W razie braku kompletu, następujące wal­
ne zgromadzenie odbędzie się togo samego duia 
o godzinie 6 wieczorem.

— Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło w miesiącu styczniu pomocy w 880 
wypadkach, a mianowicie 726 razy w dzień i 
154 w nocy. Od założenia Towarzystwa (w 
styczniu 1893) udzielono ogółem pomocy w 
45.164 wypadkach. Służbę sanitarną pełniło 9 
lekarzy i trzech służących sanitarnych. Liczba 
członków wynosi obecnie 1300.

— Spółka fakturowa. We wtorek, dnia 
19 b. m., o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej zgromadzenie konstytucyjne Spółki fa­
kturowej założonej staraniem Ligi pomocy prze­
mysłowej. Na porządku dziennym podpisanie 
statutów w obecności notaryusza i wybór za­
rządu t. j. rady nadzorczej i prowizorycznej 
dyrekcji.

— TV stanie zdrowia burmistrza m. Wie­
dnia dr. Luegera nastąpiło polepszenie. W sobotę 
o godz. 10 wieczorem gorączka ustała, a także 
boleści nie są tak silne, jak dawniej. O bezpo- 
średniem niebezpieczeństwie niema mowy.

Po dobrze spędzonej nocy burmistrz dr. 
Lueger przepędził także dzień wczorajszy spo­
kojnie.

A  Na dworcu kolejowym „Podzam­
cze" aresztowano onegdaj robotnika Jędrzeja 
Krawca za kradzież z wozu 10 centnarów węgla.

A  Krwawa awantura. Piotr Malec po­
sprzeczawszy się wczoraj z Piotrem Kozerą, 
wyszedł z tej awantury z dotkliwą raną na 
głowie, którą mu zadał Kozera konewką. Malca 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
Kozerę zaś oddano do aresztów policyjnych.

A  Znaleziony w ul. św. Szymona czar­
ny pulares złożono w policji.

A  Napad. Na Jakóba Węgra, powraca­
jącego wczoraj rano do domu, napadli w ul. 
Inwalidów dwaj mężczyźni i dotkliwie go po­
lali.

A  Pokąsany przez wściekłego psa.
W realności przy ul. Polnej 1. 32 pokąsał w 
soboto pies właścicielki tego domu p. Maryi 
Szyndralewiczo wej 12-letniego Stanisława Więc­
kowskiego, syna podmajstrzego murarskiego, 
raniąc go dotkliwie w rękę i nogę. Chłopca 
odwieziono dziś rano do zakładu dr. Bujwida 
w Krakowie.

U psa, którego zabito, stwierdzono wybi­
tne oznaki wścieklizny.

A  Nagły Zgon. Wczoraj przed godziną 
6 wieczorem zmarł nagle na chodniku w ul. 
Lindego 59-letni Stanisław Kurkiewicz, subjekt 
cukierniczy, zatrudniony w cukierni p. T. L i­
twińskiego przy uł. Sienkiewicza 1. 11.

Zwłoki odstawił komisaryat I  dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Nagły zgon — jak przypuszczają — na­
stąpił wskutek udaru sercowego.

A  Kronika policyjna. Józefowi Lieber- 
manowi, kelnerowi w restauracji Seelenguta 
przy ul. Słonecznej 1. 41, skradziono wczoraj 
w nocy w czasie snu z pod poduszki 84 kor.

Przytrzymano wczoraj Jana Zielińskiego, 
parobka z Zimnej wody, wraz z parą skradzio­
nych koni i wozem.

Aresztowano służącą Maryę Mige, która 
przed sześcioma dniami skradłszy swemu słu- 
żbodawcy p. S. Tsanowskiemu 50 kor., zbiegła 
ze służby.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Jan  Frodl, emer. ofieyał wyższego sądu 
krajowego, w 71 r. życia;

w Brzeżanach: Dawid Nebenzahl, na­
uczyciel tamtejszego gimnazjum, w 37 roku 
życia;

w Krakowie: Mary a z Balickich Dąbro­
wska, w 56 r. życia; Anna z Żaczków Grado­
wska, żona urzędnika prywatnego, w 69 roku 
życia;

w Kuczuruiku, na Bukowinie, Jan  Jaku­
bowicz, właściciel dóbr ziemskich, w 62 roku 
życia;

— Prezydentem m. Czerniowiec wy­
brany został ponownie dr. Edward Reiss, wice­
prezydentami zaś również ponownie Feliks bar. 
Fiirth i Mikołaj Balmosz.

— Protesty przeciw podwyższeniu 
opłat pocztowych. Wczoraj odbyło się w Wie­
dniu wielkie zgromadzenie, zwołane przez ra­
dnego miejskiego i posła Silberera, celem za­
protestowania przeciw podwyższeniu należytości 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. 
W zgromadzeniu wzięli udział reprezentanci
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wszystkich stowarzyszeń wiedeńskich. Na zgro­
madzeniu omawiano sprawę zorganizowania 
wszystkich stowarzyszeń w walce przeciw pod­
wyższeniu opłat pocztowych, poczem p. Silherer 
zawiadomił, że dziś odbędzie się wielkie zgro­
madzenie. które zajmie się poczynieniem kro­
ków, celem zaimeyowania ogólnego wypowie­
dzenia abonamentu telefonów'.

Wczoraj odbyło się również w Pradze 
wielkie zgromadzenie, w którwu wzięli udział 
niemieccy i czescy przemysłowcy. W rezolucji, 
uchwalonej jednogłośnie przez zgromadzenie, po­
stanowiono celem zaprotestowania przeciw pod­
wyższeniu opłat pocztowych, wypowiedzieć gre­
mialnie abonament telefonu, a nadto założyć pro- 
t |s t  przeciw podwyższeniu tych opłat z tego 
powodu, że jest ono nielegalne, gdyż według 
ustawy, należy do kompetencji Rady państwa.

— Cztery wypadki epidemicznego zapa­
lenia opon mózgowo-rdzeniowych stwierdzono 
onegdaj w Ołomuńcu.

— Zasądzenie trzech redaktorów. 
W październiku r. z. trzy dzienniki : K u rycr  
Pohk), S ło n o  i P rzełom  zamieściły jedno­
brzmiące prawic notatki treści mniej więcej na­
stępującej : „W cyrkule 5 zjawił się denun-
cyat, zwany „Jelonek1', który wymienił policyi 
nazwiska członków bojowej organizacji P. P. 
S., uczestników różnych terrorystycznych zama­
chów ostalniej doby. Aresztowania i 'nadania 
owych 10 ludzi dokonano w cyrkule, otoczo­
nym wojskiem i zamkniętym uietylko dla inte­
resentów, lecz i dla policyi; śledztwem zaś w 
tej sprawie mieli z własnej inieyatywy zająć 
się z wielką gorliwością oiicerowie wołyńskiego 
pułku, którzy też w cyrkule na miejscu złożyli 
sad połowy pod przewodnictwem pułkownika1'.

Po ukazaniu sic w pismach tej wiadomo­
ści, dowódca pułku wołyńskiego wystąpił ze 
skargą na pisma pomienione, zwracając uwagę 
na to, że, „przypisywanie takiej działalności 
oficerom pułku wołyńskiego może wywołać 
wśród ludności wrzenie wrogie- i stać się pod­
nietą do czynów terrorystycznych, zwłaszcza, że, 
żołnierze tego pułku obowiązki swe w epoce 
obecnej spełniają energicznie"... Wskutek tej 
skargi pociągnięto do odpowiedzialności, pod 
zarzutem świadomego rozpowszechniania fałszy­
wych wiadomości o oficerach pułku wołyńskie­
go lejbgwardyi. konsystującego w Warszawie, 
panów: Ludwika Strasz,ewiez,a, redaktora Ku- 
ryera Polskiego, Antoniego Donimirskionro, re­
daktora Słow a, Pawła Górskiego, wydawcę te­
goż pisma i Antoniego Sygiotyńskiego, byłego 
red aktora P rze ło m u .

Rozprawa sądowa odbyła się w tych 
dniach. W rezultacie skazano p. Ludwika Stra- 
szowieza na 3 mUsiąco aresztu, p p . : Donimir- 
skiogo i Sygietyńskiego na 2 miesiące aresztu, 
p. Górskiego zaś uniewinniono.

— Najbliższa konferencja między­
parlamentarna odbudzie się w Berlinie. Rząd 
niemiecki przyjął ten projekt bardzo sympa­
tycznie.

Kronika pnMmcyonaSna.
§ O b y w a t e l s t w o  l i o n o r o w  e. Ra­

da m. Brzostka na posiedzeniu odbytem w dniu 
fi b. m. uchwaliła ks. Stefanowi Szymkiewi­
czowi i sędziemu powiatowemu p. Janowi Ru- 
cińskiemu nadać honorowe obywatelstwo za 
położone dla dobra miasta zasługi.

§ L e k a r z e m k i i  m a t y c z n y ni w 
Z a k o p a n e m  wybrany został dr. .Józef 
/jychoń.

§ N a j b l i ż s z e  p o s t o j e  „ w y s t a ­
w y  r u c h o m e j "  Ligi pomocy przemysłowej 
i wiece przemysłowe odbędą się, w dniach 15 
i 10 b. m. w Kamionce Strumiłowej (wiec 15 
o 2-giej po południu), dnia 17 b. ln. w Busku 
(wiec o 3 po poł.), w dniach PS i .19 b. m. 
w Glinianach (wiec 18 o 3 po południu) i w 
dniach 21 i 22 b. m. w Skalacie (wiać 21 o g.
2 po południu).

Kronika zagraniczna.

* B a l o n e m  do b i e g u n a  p ó ł n o c n e ­
go Z San Francisco donoszą, że zamierzone 
plany aeronauty Wellmana, eo do podróży do 
bieguna, są istotnie do urzeczywistnienia. Na 
Spicbergu założył Woliman główną kwaterę. 
Balon będzie miał 105 stóp długości i będzie 
niósł 100 stóp długości mającą łódką. Kolos 
powietrzny będzie zaopatrzony w takie źródła 
siły, iż będzie mógł pędzić przez piętnaście dni 
bez przerwy, co jednak jest zbyleezncm w tym 
razie, gdyż członkowie okspcdyeyi spodziewają 
się już po 30 godzinach jazdy, dotrzeć do u- 
pragnioiiego celu. Rróba przejadżki balonem ma 
się odbyć zaraz z wiosną.

* M a s o w c m o r d e r s t w o d l a  r a 
li u l i t u .  W pobliżu Władywostoku — jak do­
noszą z Moskwy — trzech mężczyzn w unifor­
mach marynarskich napadło na dom pewnego 
Korcjezyka, zamordowało gospodynie domu, jej 
dziecko i ośmiu innych domowników. Zrabo­
wali przytem kilka setek rubli i dla zatarcia 
śladów zbrodni dom spalili.

* W y n a g r o d z e n i e z a w i ę z i e n i e. 
Z Monachium donoszą: Niejaka pani IJauSner,

która przed dwoma laty została skazaną za za­
b i c i e  służącfj Wagncrównej na 6  lat więzienia, 
a której niewinność okazała się, gdy już odsie­
działa dwa lata w więzieniu, otrzymała od skar­
bu państwowego 4500 marek wynagrodzenia i 
114 marek renty miesięcznej.

i;: W L o r i e n t  zmarł onegdaj szef szta­
bu generalnego floty francuskiej kontradmirał 
Massner.

U j ę c i o li a n d y r o z li ó j n i k ó w. Z 
Paryża telegrafują: M afia  donosi, iż władzom 
bezpieczeństwa udało się wykryć ban®, złożo­
ną ze stu judzi, która od dwóch lat przeszło 
w południowych departamentach Franeyi do­
puszczała się rozmaitych zbrodni i morderstw. 
Na czele jej stali bracia A!n 1 i niejaki August 
Toni lei. Ari*zt<>wano ich wraz z 2:5 innymi 
członkami bandy.

:i: Z e m s t a  a n a r c h i s t ń w. Z Pa- 
tersou telegrafują : Burmistrz tutejszy, który
niedawno temu pomógł1 władzom przy ujęciu 
zagranicznych anarchistów, otrzymał z poczty pa­
kiet. Gdy go odpakowywał, nastąpiła, eksplozja 
i rozerwała burmistrza w kawałki. W pakie­
cie była maszyna piekielna.

Notatki hi.

Z muzyki. Niezupełnie korzystne wra­
żenie odniesiono z pierwszego w tym sezonie, 
przedstawienia „Walkiryi“ zatarło się po czę­
ści ma następnych wieczorach. Ospała na pre­
mierze orkiestra, ożywiła się nieco, grała sta­
ranniej i uważniej śledziła wskazówki kapel­
mistrza. Panna CoHignon natomiast w partyi 
Zygliiidy wokalnie, swobodna już zupełnie, wic­
iu j  uwagi skierowała na sceniczną strono po­
staci, którą oddała artystycznie, niemal bez 
żadnej usterki. Dowód aktorskich zdolności, 
szybkiego oswajania sio z partyą, i sceną.

A teraz przeskok w odrębną dziedzinę! 
Z muzycznego dramatu Wagnera do podkula­
nej, lub nagiej (stosownie do potrzeby), zawsze 
jednak wesołej operety Offenbacha.

W „Orfeuszu w piekle", granym w so­
botę, dwie role podano nam w obsadzie nowej 
zupełnie. Jowiszem był p. Lelewicz, doskonały 
w kia ku atłasowym i ze szkiełkiem w oku, 
powiewną Wenus panna Borkowska,. Sympaty­
czna i utalentowana śpiewaczka zbyt rzadko 
pokazywaną, j e s t  na scenie. A szkeda podwój­
na: i dla niej sanuj i dla, operetki lwowskiej. 
Panna Borkowska ma głos niewielki co pra­
wda, ale miły i dźwięczny, jpst osobą muzy­
kalną, śpiewa ezjstp, a- na scenie wygląda la- 
dniutko ! Czegóż w., coj do operetki potrzeba ?

Ospały w oifatnieli twjMniach lwowski 
ruch muzyczny ożywi się wkróteb znowu i sil- 
niejszem uderzy tętnem. Zapowiedź koncertu p. 
Maryi Langie - Wysockiej, przygotowania do 
„Zygfryda" w pełnym toku są ponętnymi 
zwiastunami lepszej przyszłości, oczywiście mu­
zykalnej.

D. Baranow ski.

7i galicyjskiego Towarzystwu muzy­
cznego. W połowie bieżątjgo miesiąca urządza 
gal. Towarzystwo muzyczno wieczór kwarteto­
wy, w którego program wejdzie miedzy innemi. 
kwartet smyczkowy Beethovena nr. G op. .18 

z końcem lutego zaś odbędzie się ken- 
za rok 190G/7, na którym, obok kilku 
wykonana będzie symfonia Haydna

B -dur , 
cert Tli. 
nowości 
B -dur.

Reportu ar Teatru Miejskiego we Lwowie.
W poniedziałek, po raz siódmy, „Moral­

ność pani Dulskiej", trą^j farsa kołtuńska w 3 
aktach, przez Gabr. Zapolska.

We wtorek „Oyganerya", opera w 4 aktach 
Pucciniego, gościnny występ Treny Bolniss i 
pierwszy gościnny występ Augusta Dian ni.

We środę, po raz pierwszy „Gar Fiodor 
Twanowicz", tragedya w 5 aktach przez hr. A. 
K. Tołstoja z panią Siemaszkową w roli „ca­
rycy Ireny" i p. Wostrowskim w roli „cara", 
inne r o l e  wykonają pp. : Otrembowa, Zielińska, 
Antoniewski, Hierowski, Szubert, Jaworski, 
Kwiatkiewiez, Kliszewski, Klimontowie-/, Wyso­
cki, iiiłski, Kocki, Kasiński i Ruszczyć. Nowa 
wystawa.

We czwartek, po raz drugi „Gar Fiodor 
Twanowicz".

W piątek, po raz t rzut i i„Pur Fiodor Twa­
nowicz".

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu po raz drugi „Zbójcy", tragfcdya w 5 
aktach Pryd. Schillera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wicozorcm, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Travia- 
ta “, opera w 4 nktn.cli .J. Wrdiego: gościnny 
występ Treny Bolniss i Augusta Diaiini.

W niedziidę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, po raz dziewiąty ..Królowa Tatr", fan ta­
ktyczne widowisko w 5 aktach ze śpiewami i 
lancami, przez A. Walewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem,
„Oanurii", opera w 4 aktach !. Bizeta, z p.
Pieską w partyi tytułowej, gościnny występ 
Augusta Dianni w partyi Josogo.

W poniedziałek, po raz czwarty, „Gar 
Fiodor Twanowicz'1.

We wtorek, po raz dziewiąty, ..Fugoniiisz 
Onogin", opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Treny Bolmss i Augusta Dianni.

We środę, po raz pierwszy, „Staroście, 
ukarany", tragi-komodya z czasów Stanisława 
Augusta w 4 aktach, napisał' Adolf No Wro­
czyński.

w«wkmi

BAL PRA8Y.

Bal prasy odhył się w sobotę w sali Fil­
harmonii lwowskiej. W mieście naw/eiii hale. 
prasy mają już ustaloną i najlepszą tradycje, 
którą sprawia, że cały niemal Lwów stawia 
sic zawsze w komplecie na wezwanie komitatu 
dokładającego najusilniejszych starań, aby za­
bawa urządzona na rzecz wdów i sierót po 
dziennikarzach polskich wypadła najświetuiej, 
najokazalej.

Ogromna sala Filharmonii pomieściła za­
ledwie zebranych. Długi szereg par wchodził 
bez przerwy, a oczy wszystkich biegły ponad 
zwarto szurogi pań i lianów, aż zatrzymały się 
na bujnej zieleni krzewów, wśród których to­
nęła estrada, gdzie za lustrem odbijającym wnę­
trze, całej sali, ukryto orkiestrę P> p. p. pod 
batutą p. Kosiopaska.

Poloneza prowadził: JE. Pan Marszałek
kraju, Stanisław hi’. Badeni z Romanowa hr. 
Potocką: dalej postępowali : JE. Roman hr. Po­
tocki z P. ?diclialską, p. Michalski z hr. S karli - 
kową. ks. Andrzej Lubomirski z p. Dembińską i 
t. d. Do polonezie ustpiYił dzielny aranżer p. St. 
Rieger kilka kolumn tańczących do kadryla, w 
którym wzięło udział' 200 przeszło par. Teraż 
dopiero przekonać się można było o zupeiuem 
powodzeniu balu piany. Na sali roił się bar­
wny, wesoły Rum, a loże i balkony Filharmo­
nii, zasiane były eickawemi główkami pań, 
któro słodziły z zainteresowaniem przebieg za­
bawy.

Ogólnem uznaniem cieszyła się dekoracja 
sali. halowej, począwszy od doskonałego w po­
myśle, a tak artystycznego przybrania estrady 
i tylnej jej ściany, a skończywszy na przepy­
sznych namiotach i Hagach, które .łączyły bar­
wnie strop i ściany sali z ustawionym na środ­
ku maszcie przystrojonym wstęgami i zie­
lenią. Serdeczna wdzięczność, należy się za to 
znanemu artyści! - malarzowi p. Stanisławowi 
Jasieńskiemu, wcdłfg projektów i pod kiero­
wnictwem którego olbrzymia sala Filharmonii 
zmieniła się na sobotni wieczór w prawdziwie, 
artystyczny przybytek.

U wejścia otrzymały panie piękny upo­
minek z balu prasy w postaci wachlarzu z rę­
cznie malowanymi kwiatami wraz z karnetem.

Ochocza zabawa trwała do białego dnia 
z nieustającą werwą i życiem, pozostawiając u 
wszystkich a tak licznie, zebranych uczestników 
jak najmilsze wspomnienia.

Z WIEDNIA.
(Karnawał).

W iedeń, 7 lutego.
(i) Wiedeń jest teraz rozbawiony. Dzień 

za dniom wielkie hale publiczne, mniejsze 
wieczory i wieczorki tańcujące, niezliczone 
zabawy prywatne. .Jeszcze kilka dni — i kar­
naw ał skończony. Dla pewnych kół, których 
w tak wiolkiom mieście nie braknie, Popielec 
nie jest jeszcze kresem zabaw karnawało­
wych, — ale wielki ogół ludności wiedeń­
skiej, szczerzo katolickiej, trzyma się' ściśle 
tradycją) i przepisów Kościoła. Teraz zatem 
nastały  „ostatki" zapust, — dni zabawy „sza­
lonej, wesołej, przedniej"....

Wiedeńczycy mają także, w życiu towa- 
rzyskiein dużo zmysłu asocjacyjnego. Niezli­
czona zatem tu moc stowarzyszeń i klubów 
towarzyskich wszelkiego rodzaju, wedle, zajęć 
i zawodów, wedle wspólnych zamiłowali i 
upodobali, ba, nawet wedle dzielnic, w któ­
rych członkowie stowarzyszeń tych mieszka­
ją, i gospód czy kawiarni, w których się scho­
dzą. Są zatein osobne, kluby piekarzy, rzeźni- 
ków, kelnerów, kupców, szewców,, krawców, 
szynkarzy i t. d., i t. d., są osobne kluby 
szachiJŁiw, alpinistów, automobilistów, zwo­
lenników rozmaitego rodzaju sportu i t. d., 
i t. d.: są osobno kiuby obywateli Wit!)ringu, 
Ddblingu i t. d., i t. d. A. każdy taki klub 
musi dla honoru stowarzyszenia urządzić choć­
by jedon bal czy w ieczorek— jeżeli n ie c a łą  
ich serye; nawal, lokale publiczne, nawet re­
stauracje  po dzielnicach przedmiejskich, urzą­
dzają swe „bale domowe". Cóż dopiero przed­
siębiorstwa z tego żyjące, cóż inslmucyc w 
których bale lub reduty w pewne dni w ty­
godniu odbywają się w czasie karnawału stale 
od długiego, długiego już lat szeregu!

Ale ma Wiedeń także bale wielkie, 
olieyalne, na. których zabawa schodzi na plan 
dalszy, a na plan pierwszy wysuwa się albo 
cel dobroczynny, albo - -  przedewszystkiem — 
cel reprezentacyjny. Na balach takich poka­
zać się — należy do dobrego tonu, jest  co

więcej jakby  moralnym obowiązkiem osób na 
pownem stanowisku urzędowem, socyalncm 
lub towarzyskiom się znajdujących. Sprawo­
zdania z takich Indów zapełniają długie ko­
lumny gazet tutejszych. Dostać sie do oiiryai- 
nego spisu osób, któro były obecne na balu 
i znaleźć nazwisko swe wydrukowane w ga­
zecie lub w gazetach, jest dla wielu celom 
marzeń i zabiegów. Toalety pań, biorących 
udział w lakich balach, są z góry opisano, 
niekiedy nawet z góry w dziennikach wydru­
kowane. Bal przemysłowców, bal „ Białego 
krzyża", hal miasta Wiednia, reduta księżnej 
Mottcrnich, — to najważniejsze z tych." ba­
lów. Należą do nich także oba bale p r a s y : 
bal Towarzystwa literatów i bal Towarzy­
stwa dziennikarskiego „Goncordia". A ponie­
waż oba te Towarzystwa dziennikarskie ry­
walizują ze sobą, przeto w pewnych dzien­
nikach wiedeńskich na darmo szukałbyś wia­
domości o balu literatów (Schrijhh llcrba ll), 
w innych zaś o balu „Goncordia"....' Przeci­
wnika — o ile się go nie gromi — po pro­
stu się. przemilcza. Systemu tego trzymaja sie 
zresztą niektóre dzienniki ni etyl ko w s w e j  
polityce balowej....

Od długiego, długiego szeregu lat — 
(księżna Paulina, MetUirnicli bardzo dawno 
przestała być młodą, ale wieku kobiet się nie 
bada.)— osobliwością karnawału wiedeńskie­
go są wielkie reduty przez tę koryfejko wie­
deńskiej arystokracyi urządzane. Są !jJ t. zw. 
„Metternic.il - reduty". Gromadzą ono tłumy 
gości i przynoszą dziesiątki tysięcy czystego 
zysku, głównie na rzecz Towarzystwa ra tun­
kowego. Księżna umie wywołać dla nich za­
wsze zainteresowanie i jest po prostu n ie­
wyczerpana w pomysłach, aby redutom swym 
nadać charakter specjalny, artystyczny i oży­
wić zabawo. W  zeszłym roku przewodnia myśl 
artystyczna reduty osnuta była na pomyśle 
„zima i lato". Ten temat miały za przed­
miot dekoracye sal „Zofijskieh"” w któiwcli 
wielka reduta odbywa się, odkąd ze wzglę­
dów bezpieczeństwa zamknięto dla t<*go r o ­
dzaju zabaw salę Opery nadwornej: na fyin 
temacie, sprzęgającym z sofią dwie tak ró­
żne pory roku, a z niemi tak różne kostiu­
my, oparta była cała ogromna różnorodność 
motywów w strojach pań i panów, przedo- 
wszystkiom naturalnie pań.

V, r. z. jednak księżna Metternii-h nie 
mogła brać udziału w reducie z powodu wy­
padku śmierci w rodzinie. W tym roku księ­
żna stanowiła już znowu punkt środkowy 
ogromnego i świetnego zgromadzenia a re­
duta powiodła się nadzwyczajnie. Za temat 
miała — naturalnie — modną japońsiwzyznę, 
a delikatne lecz żywe barwy japońskich kraj­
obrazów — które stanowiły tło dekPae.yj 
sali — i japiiiiskicii „kimono" pozwoliły ele­
gantkom wiedeńskim rozwinąć cały przepych 
wschodniej pstrńkacizny w toaletach lub 
przynajmniej we fryzurach i stroju głowy. 
Nie darmo ktoś złośliwy powiedział, że wielu 
paniom wiedeński ni japońszczyzna — poszła 
do głowy. Wystąpiły one w wysokich tupe­
tach i fryzurach japońskich, a jedna miała 
całego pawia na głowie....

Zamiłowanie Wiedeńczyków do łatwej, 
niewysilającej, — wielu z nas powiedziałoby 
banalnej, lub jeszcze ostrzej — zabawy, 
znajduje ujście w zabawach nuwskfiwych Sto­
warzyszenia śpiewaków luli Towarzystwa im. 
Schuberta, P raż w humorystycznej zabawie 
(G’ sclmausfest) Towarzystwa artystów pla­
stycznych (Kfinstlergenossensehaft). 'Ta osta­
tnia zabawa w r. b. ma za temat la dcea- 
dencc — dekadentyzm...

N aj ws p a n i a I s zy, 1i aj ś w i i dniej s zy epizod 
karnawału wiedeńskiego tworzą naturalnie 
wielkie bale u Najw. Dworu. Śa, z reguły 
dwa: wielki bal Dworski (iTofbaH) i bal u 
Dworu (Bali boi llofe). Pierwszy, to wielkie 
reprezentacyjne przyjęcie — drugi, to rodzaj 
wielkiej prywatnej zabawy u Najw. Dworu. 
Z powodu śmierci królowej hanowerskiej i 
wyznaczonej z togo powodu żałoby Dwor­
skiej, bal Dworski musiał być odłożony ze 
stycznia na 5 b. in. — ponieważ zaś k a rn a ­
wał się już wnet kończy, przeto bal u Dwo­
ru odpadł w r. b. zupełnie, a natomiast bal 
Dworski był w r. b. — jeśli to możliwe — 
.jeszcze świetniejszy, bo połączył jakby obie 
uroczystości. Na balu tym po raz pierwszy 
czyniła honory pierwszej Damy na Najw. 
Dworze Nąjd. jArcyknsiężniczka Maryn, Aiiun- 
cyata, Córka ś. p. Arcyksięcia Karola Lu­
dwika, Opałka Terezyańskiego zakonu dam 
szlacheckich na Uradczynie.

Po balu Dworskim karnawał już szybko 
zdąża do końca, rozpraszając się w długim 
szeregu zabaw mniejszych. Wśród nich jedno 
z nąjpierwszych miejsc zajmie w b. r. pi­
knik „Kiribus uniti.s" przez wspólny komi­
tet polski i niemiecki pod kierownictwem 
księżnej Maryi Adamowej Lubomirskio.j na 
dobroczynne cole, w szczBBnośei także pol­
skie. w dniu 1 1 b. tri. urządzony.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan Ranku airstra-węgierskiego z

d. 7 lutego b. r. przedstawia, się następująco:
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Banknoty w obiegu 1,795.087.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
39,805.000): rezerwa kruszcowa 1.464,225.000 
(Więcej o 1.57b. 000); portfel wekslowy
(i 17,714.000 (mniej o 82,062.000): lombard 
papierów 58.OS"!.000 (mniej o 287.000); 
banknoty wolno od podatków 06,592.000 
(więcej o 40,884.000).

O S T A T N IA  POCZTA.
=  Porządek dzienny p i o r w s z e g o 

p o s i e d z e n i a  S e j m u ,  któro odbędzie się 
dnia 14 b. m. o godzinie 11 rano, obejmuje 
pierwszo czytanie 78 sprawozdań Wydziału 
krajowego. Między tomi sprawozdaniami, prócz 
spraw natury  administracyjnej mniejszej wagi, 
znajduje sio pierwszo czytanie: sprawozdania 
z projektem ustawy o regulaminie dla sług, 
w sprawie budowy szkól' ludowych i podwyż­
szenia płac. nauczycieli ludowych; budżetu 
krajowego PIO? roku: w sprawie stworzenia 
kraj. funduszu inwestycyjnego i o zmianie 
niektórych postanowień statutu Manku krajo­
wego; o szkodach wyrządzonych przez powo­
dzie i sloty w r. 1906: o budowie gjróg wo­
dnych; o projekcie ustawy drogowej i usta­
wy o polieyi drogow ej; w przedmiocie prze­
obrażeni i robót inwestycyjnych w głównym 
gmachu krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie |j  budowy pawilonu dla chorych za­
kaźnych, tudzież o postępie czynności w spra­
wie budowy nowych klinik przy szpitalu lwow­
ski m;  w przedmiocie zmiany etatu posad i 
płac pcrsonalu lekarskiego i fun keyonaryu- 
szów administracyjnych krajowego szpitala 
powszechnego we Lwowie i krajowego szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie, tudzież w przed­
miocie restytuowania posady chemika przy 
szpitalu lwowskim, w przedmiocie ustanowie­
nia dla niższej służby oddziałowej obu szpi­
tali krajowych we Lwowie i Krakowie ro­
cznych dodatków ; o postępie budowy no­
wych pawilonów i przeobrażeń w krajowym 
zakładzie dla obłąkanych w Kul parkowie; za­
mierzonej budowie Zakładu dla obłąkanych 
w zachodniej części kraju i w przedmiocie 
projektu zaprowadzenia krajowej osady po­
prawczej dla nieletnich przestępców.

8 o j m o w a k o m i s y a p a r  1 a m e n-
1. a r n a  p r a w i c y  odbędzie posiedzenie d. 
18 b. m. o godzinie 5 popołudniu  w gmachu 
sejmowym.

—  Th Minister P r a d o  wygłosił w R ei-  
"honbergu na zgromadzeniu publicznem mo­
w ę ,  w któroj-wspomniał o ubiegłej susy i Rady 
lenistwa i wyliczał najważMejsze kwestye, 
j ikiemi zajmie się przyszły parlament, a to 
ugodą między Czechami a Niemcami i ugodą 
z Węgrami. Co do porozumienia z Czechami, 
to wskazał na wydaną przezeń przed cztere­
ma laty broszurę. Podział Czech jest nieod­
z o w n y ” i możliwy bez naruszenia jedności 
kra™.

Następnie omawiał P. Minister kwestyę 
urzędniczą"’ w Czechach y zajmował się spra­
wą ugody z Węgrami. P. Muiistei jest za 
tern, aby ugoda,‘'"która przyjdzie _ do skutku, 
była trw ała  i doiinitywna, gdyż v» przeci­
wnym razie zerwanie stosunku wspólności 
byłoby o wiele lepsze.

=  W  e g i e r  s k a I z b a tn a g n a t ó iv 
przyjęła budżet i kontyngent rekrutowe

==■- Weg. B iu ro  kor. donosi z Zagrzebia: 
K o m p r o m i s ,  na  podstawie którego obstru- 
kpta ma być zażegnaną, wejdzie już w zycio 
na najbliższem posiedzeniu. Doszedł on do 
[Autku dzięki usiłowaniom liana i szefa sekcyi 
Nikoli ca, a polega na tern, że co do styliza­
cji zwrotu, w którym użyto słów „serbski 
naród", przeciw czemu ■ Chorwaci protesto­
wali zo stanowiska jedności politycznej na­
rodu chorwackiego, kwestyę tę  rozwiązano 
tak, że ominie trudności, czyniono przez 
Chorwatów i uwzględui życzenie Serbów. 
W rozdziale III. adresu zamiast słów: chor­
wacki i serbski, mają być użyte słowa „cała 
ludność tak Chorwnici, jak i Serbowie". W roz­
dziale Yłl. adresu pozostawione będzie do­
tychczasowe określenie narodu jako chorwa­
cki. W  rozdziale NI. słowo „Serbowie11 bę­
dzie wykreślone, a zostawione słowa: ludno­
ści królestwa Chorwacji, Sławonii i Dalma­
cji.  l a k  się spodziewają, kompromis ten wej­
dzie w życie już w  dniach najbliższych, wnio­
ski naglące będą <jofnięte, a budżet będzie 
regulaminowo traktowany tak, żo Sojin z po­
wodu nadchodzących świąt Wielkanocnych 
będzie mógł być odroczony 23 marca b. r.

=--= K r ó l  c s t wr o a n g i  e l s e y  odjechali 
z P a r n a  wczoraj przed południem. Na dwo­
rzec przybyli egiem pożegnania ich.: zastępca 
prezydenta p. Fallieros i minister spraw za­
granicznych.

imputowany J  au  r e s  wygłosif w Lyo­
nie, onegdaj mowę. w której przedstawił pro­
gram zjednoczonych partyj socjalistycznych 
i omawiał taktyko socjalistów we, Francyi. 
W7 dalszym ciągu mówił o taktyce socjali­
stów austryackieh przy uzyskaniu powszech­
nego prawa głosowania, a omawiając, osta­
tnie wybory w Niemczech, dowodził, że

o zgnieceniu tam partyi soeyalistycznej nie 
może być mowy wobec liczby głosowy odda­
nych na jej kandydatów7. W mowie cesarza 
Wił hol ma .Jaures wadzi groźbę nie przeciw 
zagranicy, lecz aluzję do stosunków we­
wnętrznych.

Zgromadzenie pochwaliło taktykę połą­
czonych partyj socjalistycznych.

Wedle informację, otrzymanych przez 
departament paajstwa w Waszyngtonie, p o ­
ł o ż e n i e  w A m e r y  ce  c e n t r a l n e j  staje 
sio coraz trudniejszo. Republiki Honduras i 
Niearagua odrzuciły ponownie projekt roz­
strzygnięcia s j tm i w drodze sądu rozjemcze­
go. Grozi wiec w każdej chwili możliwość 
wybuchu -wojny.

U L E M Y  &IETY LWOWSKIEJ
Kraków, U  bitego. (T d . p ry  w ). Dziś 

wyjechał do Wiednia prezydent dr. Leo w 
towarzystwie radnych Meringera i S tani­
szewskiego, celom wzięcia udzhuu w ankiecie 
w Ministerstwie handlu w sprawie rogulacyi 
Wisły pod Krakowom.  ̂ _

W  Krowodrzy pod Krakowem odbyło 
sio dziś poświęcenie nowego biuljnkn szkol­
nego, wzniesionego kosztem 39.000 koron 
przez gmino przy pomocy bezprocentowej po­
życzki' 12.000 koron z krajowego funduszu 
szkolnego.

Bielsko, 11 bitego. (T d . pry  w.). Ubie­
głej nocy nieznani sprawcy włamali sio do 
urzędu pocztowego w7 Białej i wyłamali, zamki 
przy kasie werthoimowskioj. Niedostawszy się 
jednak do jej wnętrza, gdzie przechowana 
była gotówka i listy pieniężne, zbiegli.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 11. lutego. Prognoza na 12 

b. m . : W G a l i e y i  w s c h o d n i  oj  i n a  
B u k o w i n i e :  Przeważnie pogodnie, mierne 
wiatry, b a r d z o  z i m n o .  W G a l i e y i  z a ­
c h o d n i e j :  W dęlinach pogoda mglista, na 
wyżynach pogodnie, miernie wiatry, tempe­
ratura  mało zmieniona.

Wiedeń, 11 lutego. Jak  się dowiaduje 
Biuro korespondencyjne, szef sekcyi w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych dr. Henryk 
Roza, przeniesiony został na własną prośbę 
w stan spoczynku i otrzymał przy tej spo­
sobności wielką wstęgę orderu Franciszka 
.1 ózofa.

Równocześnie radca Dworu w Namiest­
nictwie lwowskiem p. Jerzy Piwocki miano­
wany został szefem sekcyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Radca ministeryalny w tern Minister­
stwie p. Pretis  otrzymał tytuł i charakter 
szefa sekcyi.

Wiedeń, 11 lutego. Wczoraj odbyła się 
w Ministerstwie spraw zagranicznych kon­
ferencja bar. Aehrenthala  z P. Ministrem 
wspólnego skarbu Burianom i P. Ministrom 
wojny gen. Schónaichem. Omawiano jedynie 
bieżące sprawy odnośnych Ministerstw. Kon­
ferencje tego rodzaju będą sio odtąd odby­
wały co mewi en czas, celem utrzymania ści­
ślejszego kontaktu między wspólnemi Mini­
sterstwami.

Wiedeń, 11 lutego. Wczoraj odbył się 
tu mityng studentów, celem zaprotestowania 
przeciw masowemu aresztowaniu studentów 
ruskich na Uniwersytecie lwowskim. O mi­
tyngu tym donosi Allg. Oest. Corrcsp.:

Jako pierwszy mówca przemawiał R u­
sin Eiznra, który twierdził, że Rusini na 
Uniwersytecie lwowskim są upośledzeni, w 
cze.m leży przyczyna konfliktu. Demonstranci 
dali tylko wyraz namiętnemu oburzeniu prze­
ciw obrazie ich osoby i narodowego chara­
kteru.

Drugi mówca dr. Ludohortner omawiał 
rzecz ze stanowiska prawnego i wykazywał, 
że § 57 procedury karnej uważa masowe 
aresztowanie za niezgodne z przepisami usta­
wy, gdyż w ustawie powiedziane jest, że 
obawa powtórzenia się zbrodni popełnionej 
z namiętności, bardzo często zostaje usunięta 
już po kilku dniach, gdy podniecenie ucichnie. 
\ y  Galicji jednak namiętności podniecono, 
ponownie, gdyż ruskich studentów areszto­
wano i pokazano im, że są słuchaczami tyl­
ko cierpianymi, a nie imatrykulowanymi. 
W Galieyi działano nie wskutek oburzenia, 
lecz studentów ruskich oddano na ofiaro je ­
dnej ściśle określonej klasy, mianowicie 
szlachty polskiej. Również nie zgadza się z 
ustawą mieszanie się władzy administracyj­
nej w wymiar sprawiedliwości. Z tego po­
wodu aresztowanie ze stanowiska prawnego 
nie da się, uzasadnić.

Dr. Pornerstorfor oświadczył, żo silny 
oddział policji wskazał mu drogo na dzisiej­
szo zgromadzenie. Podczas gdy władza na­
szych. ministrów kończy się w Galieyi, ręka 
polskiej szlachty sięga aż do Wiednia, lecz 
nigdy nie zdoła zniweczyć narodowości ru­
skiej. Narodowe odrodzenie „Tyrolczyków

Wschodu" stanie się faktem. Między naro­
dowością a Państwem istnieje stosunek -wza­
jemności, a gdy Państwo go złamie, strona 
druga ma prawo użyć przemocy. Mowea za­
kończył apelem do niskich studentów, aże­
by pozostali wiernymi swej narodowości.

Były poseł Hoflńer wywodził, że studenci 
ruscy mieli prawo demonstrować, a samo 
jeszcze przekroczenie tego prawa nie upra­
wniałoby rektora do zastosowania środków, 
jakich użyto. Rektor i senat nie byli dobrze 
świadomi tego, że autonomia Uniwersytetu 
wymaga, aby pomiędzy nauczyciela a ucznia 
nie mieszała się żadna trzecia siła. We Lwo­
wie naruszano subtelności wewnętrznego ży- 
cia akademickiego. Przypuścić należy, że so­
cjalne względy skłonią Prokuratoryę do od­
stąpienia od dalszego ścigania aresztowanych.

Zgromadzenie przyjęło rezolucję, w któ­
rej studenci wszystkich wyższych zakładów 
wiedeńskich protestują przeciw postępowaniu 
lwowskiego Senatu, przeciw mieszaniu się 
Namiestnictwa w śledztwo sądowe, wreszcie 
przeciw masowemu aresztowaniu i domagaja 
się energicznie natychmiastowego wypuszcze­
nia aresztowanych.

Przemawiało jeszcze wielu studentów 
polskich i czeskich, którym przerywali burzli­
wie studenci ruscy. Wreszcie zgromadzenie 
zamknięto. Licznie skonsygnowana polieya 
nie miała powodu do wkroczenia.

G raz, 11 lutego. W niedziele, dnia 17 
b. m., złoży P. M inister kolei Derschatta  w 
Stowarzyszeniu właścicieli realności sprawo­
zdanie poselskie, jako poseł do Rady pań­
stwa i Sejmu z miasta Grazu.

P. Minister Derschatta kandydować bę­
dzie do nowego parlamentu w II. okręgu wv- 
borczym miasta Grazu.

P o z n a ń ,  11 lutego. Wczoraj wieczorom 
przed przedstawieniem w tutejszym polskim 
teatrze przyszło w garderobie do sprzeczki 
miedzy artystami Zygmuntem Kosobudzkim i 
Bajem. Podczas sprzeczki strzelił Kosobudzki 
z rewolweru do Baja raniąc go lekko, po- 
ezem skierował rewolwer ku sobie i zranił 
się śmiertelnie w głowę. Rano zmarł Koso­
budzki w szpitalu.

Paryż, 11 lutego. Jak  słychać, zmarły 
niedawno bankier Osiris zapisał instytutowi 
Pasteura nie 25 milionów, lecz ren tę  roczna 
60.000 franków z przeznaczeniem ° jej na 
zbadanie choroby raka, gruźlicy i innych 
chorób.

Paryż, 11 lutego. Strajkująca służba 
paryskiego 'Towarzystwa tram w ajow ego po­
łudniowego zaatakowała wczoraj jeden, z wo­
zów togo Towarzystwa, wybiła szyby kamie­
niami. i zraniła lekko konduktora. Następnie 
strajkujący udali się do remizy i obrzifeili 
kamieniami pracujących tam robotników. Do­
konano kilku aresztowań.

Londyn, 1.1 lutego. W arsenale w Wool- 
wich (pod Londynem) wydarzyła się — jak  
donosi D aily  M ail — w laboratoryum che- 
micznem eksplozja, która zniszczyła cały bu­
dynek. W  mieście prawie wszystkie szj7by u 
okien wyleciały. Według dotychczasowych do­
niesień, z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 
Sądzą, że w chwili wybuchn nie bvło niko­
go w zapadającym, się budynku.

L o n d y n ,  11 lutego. Do Standardu  Ao- 
noszą z Kalkuty, żo emir Afganistanu został 
wczoraj przyjęty do związku wolnomularzy. 
Marszałek polny lord Kitchener był obecny 
przy tej ceremonii.

Belgrad, 1.1 lutego. Najwyższy trybu­
na ł  -wojskowy zatwierdził wyrok I. instaneyi 
w sprawie Kragujewackiej, mocą którego 35 
oficerów i podoficerów skazano na kary wię­
zienia od .1 roku do lat 20.

Paryż, 11 lutego. (Ag. H a ram ). Do 
wielu dzienników donoszą z Rzymu, że wsku­
tek odrzucenia przez Stolicę Apostolską pro- 

onowanyc.h przez ministra wyznań Brianda 
ościelnycli kontraktów dzierżawy, zwróciło 

się wielu biskupów francuskich do Papieża 
z zapytaniem, czy zawarte już kontrakty mają 
być utrzymane w mocy, lub nie. Papież od­
powiedział, że kontrakty te należy rozwiązać.

Hawana, 11 lutego. (Niemieckie To w. 
kablowe). Przeprowadzenie rozporządzenia w 
sprawie ogólnej służby wojskowej i powię­
kszenia wojska na razie na żądanie stronnictw 
politycznych odroczono.

Satillieus, (w dep. Ardeche) 11 lu­
tego. Podczas przedstawienia teatru amator­
skiego, gdy grano sztuko na tle wojny nie­
miecko - francuskiej, jeden z grających, który 
odgrywał role żołnierza praskiego, został za­
strzelony. Wdrożono dochodzenia karne.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w iiossyi.

W arszaw a, 11 lutego. ( le i. pryw.). Pod 
przewodnictwom prezydenta miasta ]»• Litwi­
nowa odbyło sio onegdaj posiedzenie, komisji 
w sprawie budowy gmachu dla Muzeum sztuk 
pięknych w Warszawie.

Warszawa, 11 lutego. (T d . prym.) Do­
noszą z Petersburga, że Rada ministrów ze­
zwoliła na utworzenie w Warszawie Towa­
rzystwa akcyjnego handlu łanem żelazem. 
Założycielami są: Juliusz hr. Tarnowski, in­
żynier Skibiński i Lilpop.

W arszawa, 11 lutego. (T d . pryw .) 
K u ryer  W arsz. donosi, że w sobotę przybył 
do Warszawy z Aleksandrowa pociąg towa­
rowy, złożony z 41 wagonów, naładowanych 
armatami, zamówionomi przez rząd perski 
we Francyi.

Warszawa, 11 lutego. (T d . pryw .). 
Jak  wiadomo, rokowania w sprawie lokautu 
w Łodzi, prowadzone z fabrykantami w Ber­
linie, rozbiły się o wydalenie 98 robotników 
z fabryki Poznańskiego. K uryer W arszawski 
otrzymał atoli depeszę, z której wynikać się 
zdaje, że zerwane rokowania zostały na no­
wo podjęte. Depesza ta donosi bowiem, iż 
deputacya robotników, bawiąca w Berlinie, 
rozstrzygnęła, aby sami lokautyśei zajęli się 
rozważeniem winy każdego z owych 98 ro­
botników.

Warszawa, 11 lutego.. (T d . p r y w ) .  
Kuryer W arszawski donosi z Płocka, że zo­
stał tam ulegalizowany statut Towarzystwa 
naukowego.

Warszawa, 11 lutego. (Tel. p ryw ). Mi­
nisterstwo oświaty zawiadomiło radę Uni­
wersytetu warszawskiego, że obecnie należy 
dokonać wyboru nowych wyborców na zjazd 
delegatów Uniwersytetów dla wyboru z po­
śród nich członków Rady państwa w miejsce 
tycli, którzy zrzekli się tej godności.

Łódź, 11 lutego, ( le i .  p n jw .). Od kilku 
dni jacyś nieznani młodzi ludzie obchodzą 
mieszkania prawyborców w I. cyrkule i pod 
groźbą rewolwerów zmuszają ich do wyda­
wania kartek wyborczych, które następnie, 
wypełnione nazwiskami wyborców niezna­
nych lub niesympatycznych ogółowi, zwra­
cają właścicielom, nakazując znowu pod 
groźbą browningów głosować na wskazanych 
kandydatów skrajnej lewicy.

Łódź, 11 lutego. (Te.l. pryw.) W so­
botę wynikła między robotnikami, wracają­
cymi z fabryk, kłótnia na tle partyjnem, 
zakończona strzelaniną. Jednego robotnika 
zabito, 4 ciężko zraniono.

W  Kadogoszczu wpadło do kantoru fa­
bryki Sima czterech ludzi i zrabowało 400 
rubli.

W Tomaszowie zastrzelono na ulicy 
z powodów partyjnych stolarza Iskierkę.

Ilzcżyca, .1.1 lutego. (Tel. pryw .). Pod­
czas napadu na urząd gminny w Miehąjw- 
wde, w powiecie lucyńskim, zabrano gotówką 
1.684 rubli i blankiety pasportowe. W  miej­
scowym składzie monopolowym zabrano 315 
rubli i napojów za 36 rubli.

Petersburg, 11 lutego. I.)o dnia wczo­
rajszego wybrano wyborców drugiego stopnia 
4.532, z czego 1.161 monarchistów', 719 
umiarkowanych, 825 z lewicy, 319 narodo­
wościowych, 314 bezpartyjnych, a 194 nie­
wiadomych zapatrywań politycznych.

Petersburg-, 11 lutego. (B iuro Wolffa). 
Przy wyborach wyborców w Kurłandyi wy­
brała wdelka własność 24 członków szlachty. 
Wyborcy, których wybrali chłopi, są wszyscy 
właścicielami 30 lub więcej dziesięcin.” Są 
oni wprawdzie za reformami, ale przeciwko 
wywłaszczeniu. Robotnicy wybrali dwóch so­
cjalistów. Miasta wybrały prawie samych 
postępowców, wśród których znajduje się 14 
Niemców , 3 Rossjran, 4 żydów i 24 Łotyszów.

Moskwa, 11 lutego. (Tel. p ryw .). Kil­
ku „październikoweów" założyło protest prze­
ciw wyborom wyborców miejskich w pow7. 
moskiewskim, twierdząc, że urzędnicy zarzą­
du miejskiego^ wywierali na  wyborców na­
cisk, rozdzielając między nich listy „kade­
tów7".

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 lutego 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlnsscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 688-—, Akcye wigierskiego Zakładu 
kredytowego 834-25, Akcye Anglobanku 
3.1.6-25, Akcye Unionbanku 587-50, Akcye 
Lan der banku 468-— , Akcye Bankyereinu 
569-50, Akcye Bodeneredit 1082-—, Ak<fce 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586-—, 
Akcye kolei państwowych 689-50, Akcye 
kolei Południowej 165-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 452-50, Akcye kolei Północnej 5660"— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 578-— , Akcye 
Alpiny 622-—, Akcye Rima Muranyi 570' — , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2641' —, 
Akcye Fabryki broni 561-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowre 427- — , Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 655-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi —•— , 
Renta majowa 99-45, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-15, Węgierska Renta koronowa 
95'70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-70, 4-pre Listy Banku 
hipotecznego 97-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego H O ‘75, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 98-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102'—, 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — • — , 4-prc. Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 99-50, 4 -p rc . ' Gali- 
cjjjska pożyczka krajowa z 1893 roku 97-95.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i.
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K a i i a m i a  „ W i e ń e ń B k f
 znakomita kawa. rzzz:

Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst­
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga 

v .  I Ł f  (* ssu « -  rw, do bardzo prędkiej i -ła­
twej nauki O b c y c h  Język ów  w SD<ole i Domu 
bez n auczycie la : SęurouczAk P olsko -N iem iecki, kurs 
wstępny (Elementarz), wyd. XXI.-e; z wzorkami p i ­
sma i rysunków, oraz rycinkami (475 figu-), z do- 
słownem tłómaczeniem i objaśnieniem wymowy po 
16, 36, 72 h. i 1 2 0  kor. Sam ouczek P o lsko-N iem ie­
ck i. I-szy kurs,  XXVI-te wydanie 2 4 0  K. II-gi kurs 
XIII.-ta ed. 4 80 kor. Pe sko-A ogie lsk i, kurs I-y, wy­
danie XIII-te K . 2 3 0  Si-m suczek Poisko-Franaessti, 
I-szy kurs, ed VII l-a K. 2:30. — Z pomocą tych 
Sam ouczków  uczy się młodzież i osoby dorosłe od 
samego początku ko n w e rs a c ji, stanowiącej kv/intf>sen- 
cyę z nauki obcvch ję ty k iiw . — O nadzwyczajnej 
łatwości, praktyczności,  użyteczności i taniości S »- 
moiipzkow Rftussnera, istniejących od r. 1880. świad­
czyć może 600 000 zwolenników jego metody i 2.000 
jego uczniów osobistych, — Skład" główny w K-.dę- 
g -rn i Polskiej Akademicka 2 a we Lwowie.

Zakład okulistyczny
Dr. A, Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. T ea tra ln a  7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie c ierp ień  ocznych.

Operaeye oczne (ka tarakty ,  jask ry ,  zezu i t. p.) Do­
bór szcieł. - Wstawiacie s . tuezn  ch o-zi .

Jako korzystną lokacyę kapitału
poiecamy

4 °/„ Obi i gaf v- funduszu prv;Lnacyjn--gó, 
i°/o Po yczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę i*i. Lwowa.

Papi-ry te kupuje i sprz daje Ka.jkorvyd.niej

Dom I M a ^ y  i M o r  w ym ian y

S t k a l  i  J L ilie n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne: 
Fin de ślecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, La Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
W Ł O S K I E : 

Ł’Asino, U Secc-lo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, S z a t  {humorystyczny). No woje 
Wrornia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseFs Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Evsrybody Magazine, 
Smart Set,

S o k o ł o w s k i e g o '
B iu ro  d z ie n n ik ó w ,  czw sop tero  i cglcszeti 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 11 lutego 1907.

Hotel George’a.
PP. Br. J. Bomaszkan z Horodenki, H. 

Ozaykowski z Bobrki, W. Czajkowski z Pie- 
tniczan.

Hotel Imperial.
PP. E. Michałowski z Tarnopola, T. 

Ujejski z Niewisk, M. Wojciechowski z Pni- 
kuta, F. Jaruntowski z Twierdzy, S. Homo- 
lacs z Kielcza.

Hotel Kontinent.
PP. K. Darojfeici z Kijowa. W, Fibick 

z Krukienic, K. Haller z Zadorowa.

Hotel Yictoria.
P.P. W, Popiel z Ozerchawy, I. W in iar­

ski z Siedlisk.

Hotel Francuski.
PP. M. Jurkiewicz z Krakowa, W. Ko­

narski z Krakowa.

Grand Hotel.
P J. Schlogel z Tarnopola.

C E I 9 T I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dn ia  11 lutego.

I .  A kcye za  sztu k ę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fab ryk i  wagonów w Sanoku przed­

tem Lip ińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal.  przedsięb. e lektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4^2 pr. „ lós w 50 i.

„ „ „ 4 pro. „601. po200k.
„ kraj. 4 1/* pr. „ los w 51 1.

w , ,  „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. zieuisk. 4 pr.

los w 41 ̂  l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

f i l i .  O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr.. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 eru.)

„ „ 4 l/2 pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.

Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li  rossyjskich srebrnych 

„ papierowych 
1Ó0 marek niemieckich . , . .

placa żąd
walutą koron.
K h K h

583 — 593 —

115 — .140 —

577 — 5S2 —

330 — 400 —

400 — 410 -

O
łJD 110 50 111 209 100 50 101 20© 07 40 98 10JS* 101 50 102 20•SJ 08 80 98 50©

98 80 __ —

98 80 — ----

a 97 80 98 50
o

!3 99 30 100 —

102 — — —
— ---- —- ----MJ 100 70 101 40
97 20 97 90
97 30 98 --

98 __ 98 70
95 50 96 20
98 10 98 80

88 — 94 —

11 26 11 42
19 04 19 25

249 — 252 —

252 — 254 —

117 40 118 —

K u r s  g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 9 lutego 1906.

A . O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ...........................................  99 15 99-35
sty e ze ń - l ip iee ...............................................99-10 99-39

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
l u t y - s i e r p i e ń .............................................10020 10040
k w ie c i e ń - p a ź d z ie r n ik ............................10020 K-040

Koronowa waluta. płacą żądają
I Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — - —•—
| „ „ 1860 no 500 zł. w. a. 4 pr. 155-10 157■ 10

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216-25 218 25
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266 -  268—

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 266 '— 208—
Listy  zast. domen państ.  po 120 zł. 5 pr. 290'— 292-70

B . D łu g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr .  ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 117 30 117-50

Austr.  ren ta  w wal. kor. wolna, od 
podatku 4 p r .............................. .....  . 99 15 99'35

C. O bligacje  ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta  za 100 zł. 4 pr. 99 10 100-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75 —'—
Kol. Ces. Elżbiety  za 200 zł. mb.

5-7, pr. (ostemp. akcye) . . . .  460 — 401-50
Kol. Cesarza F ranc iszka  Józefa za

100 zł. 5 ’L p r ........................ 124-10 125 10
Kol. Karola Ludwika  po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..........................99'— 100-—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolno od podatku 4 p r ......................... 99 -  100-99- -

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).

5 pr.

Koronowa waluta. płacą żądają

E . O b ligacje  indem nizacyjne.

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106 50
w złocic za 200 zł. 5 pr. . . . ]21-— 123'—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................... 99-25 100-25

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................  99-25 100 25

Kol. północnej ces. Fe rdynanda  em. 
z r. 18S6, 4 pre ....................................99 40 100-40

Kol. nółnocnej ces. Fe rdynanda  cm.
z r. 18877 4 pre. ( s r . ) .............. 1)9 65 100-65

Kol. północnej ces. Fe rdynanda  em.
z r. 1887, 4 pre. 99-65 100 65

Kol. północnej ces. Fe rdynanda  em.
z r. 1888, 4 pre ....................................  99 65 100 65

Kol. północnej ces. Fe rdynanda  cm. i
z r. 1891, 4 p re ........................................... 99'45 100'45

Kol. północnej cos. Ferdynanda  em.
z r. 1898, 4 pre ..................................... 99 45 100 45

Kol. północnej ces. Fe rdynanda  em.
z r. 1904, 4 pre ..................................... 99 50 100 50

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. : ......................................... 9875  99-75

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99 20 100 20
Kol. Iwowsko-ezorn.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................. 99 05 100 05
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaiiuncr- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-75 117-75
D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — ■— — —
’ „ „ w wal. kor. 4- pr. 95-85 90-05
„ obi. pr. reguł.  Cisy 4 pre. . . i 52- — 154—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 301 -75 203-75
,, „ „ 50 zł. (100 kor.) 201-75 20375

W ęgier za .1.00 zł. 4 pr. . . .
F . In ue  publiczne pożyczki

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukowińskie obi. propinacyjno los

za i 00 zł. 5 p r .......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta  włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

'G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Kom.)

Angio-Austr.  banku los w 30 1. 4 ł/a pr. 
Austr .  zukł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 o pr.
„ ,, „ „ „ -1S89 3 pr.

Buków. ^r.akl. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,. „ los 50 1. 47 ,  pr. . .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat

„ ,, „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4 ’/* pr. 511/2 lat  zwrotne 

B anku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat V jt  pr .........................

Banku kr. losy 57*/s I. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wog. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

96-10 __ ■—

95-00 96-60
zki.

1 0 5 - - L06-—

97-40 98-40

101-80 102-80
97-45 98-45
99 — 100- —

95-60 96-60

1 0 0 - 1 0 9 - -
167-75 168-75

lis ty  d, u/.nc

98-75 99-50
273-25 283-25
284-75 29475
101-70 102-70
99-25 100-25

110-25 J 11-25
100-35 101-35
97-50 98-50
97-30 98-25
98-50 9 9 -
9S'50 9 9 -

101-50 102-20

65 .10 i "ii5
97 05 98-—
99'25 100-25
99-75 100-75

II. Oblis acye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żeg . par. po Dunaju za 400 i
10.000 111. 4 p r ...................................... LIG- — 116-60

Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115-25 116-25
Dolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

■/.a 300 z l .................................................. 91-80 92-80
Kolej Lw ów-Czern. z r. 1884 za 300

złi 4 p r ....................................... 98-60 99-60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■—
Węg. gal kol. em. 1870 za 200 zl. 5 pr. 102-90 103-90

11 » „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75 —•—

J . Losj" (za sztukę).

Budajiesz teńskie (Basi lica) 5 zł. . . 22-65 24’65
Zakład ki cd. dla liandl. i przem.100/,!'. 4 4 6 - - 456-—
Clary 40 zł. ni. k ..................................... 139-50 146-50
Pożyczka miasta In sb ruku  20 zł. 8 0 - - 90- —
Losy mii sta  Krakowa 20 zl. . . . 9 2 - 08—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 55 '— 03' —

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................ . 174-50 184-50
Czerw krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47— 49—
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. . 28-25 30-25
Losy 'und. Areyks. Rudolfa 10 zł. 56 — iiO-—
Salma 40 zł. ni. k .............................. . 195- - 204—
Pożyczka miasta  Salzburga 20 zł. . 83— 93—

K . A k cye  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr .  240 kor. . . 316' — 317—
Peszt. Banku hancll. 500 zł. . . . 3 4 8 0 - - 3500-—
Zakl. cred. dla handlu  i przem. . . OSO— 687—
Węg. Banku kredyt.  200 zl. . . . 834— 835—
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . . 598 — 602—
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 586— ■590--

„ dla han. i przem. 200 zf. 125- — — •—

Banku dla krajów koronnych 200 z1. 467-50 46850
Anstro-wog. 1400 kor. . . . 1761 — 1771 —
Związku (Unionbank) 200 zł. 588— 589—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 24525
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 244-75 245-75

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowy

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480—  
,, „ akcye zakład. 200 zł. 400—

Koiei póln. ces. Ferd.  1000 zł. mk. 5030'— 
Kol. Lwów-.Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 420' — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578- —
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor......................................................  372- —

eh.

4S5--
430--

5660'-
430--
579-

Austr.  Tow.żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1037-—

M. A k cje  Przedsiębiorstw przemysłowych.

376'
1042--

Tow. kopalń węgla w BrUx 100 zł. 
Galie, karpackie naft.  tow. 500 kor. 
Austr .  tow. górnicze Alpine i 00 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Behodniey 500 kor....................................
Turcek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Tri f:ii 1. tow. kop. węgla 70 zł. . .

X . W e k  s 1 e.

765-— 766-- 
650-— 600-

” 19-— 620- 
2639- -  2649 - 

602-— 613-  
4 2 7 - -  430'- 
2 8 0 - -  283--

Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . 
Pe te rsburg  za 100 rubli  
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . . .
F rancuskie  banki . .
Szwajcarskie banki . .

241-0.5 241-25
95-45 95-60

11-7-521/, 
95 45

95-J5

O. W a l u t  y.

Dukat c e s a r s k i .................................... 1P36
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta ——
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................  1909
2 0 - m a r k ó w k a ......................................... 23‘48
Rossyjski pó łim peryał  . . . .  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117 60
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95'45
R u b l e ...................................................  2-53 lU

11772
9-560

95‘50

11-40

19-12
23-56

117-80
95'65

2-54

i z t > T i w n - Z F ł ^ r r ? i T ) c r i w - ł - a r w c k i ł f,s*:ty*v; L";—'łTtł- -|£trrT irmwiniar n r.:ri i i .......
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L i c y t a c y e .
G. Zl. E. XVII. 1624/6 (17) (938 3— 3)

Yersteigei-ungsodict.
A uf betreiben des Alexandei- Grazer 

Selbsthilfs-Vereines r. G. mit. b. H. vertre- 
ten durch dr. Emil Vranitsch in Graz lindet 
am 2 April 1907 U hr yormittags bei dem 
unten bezeichneten Gericlite, Saal Nr. VI. 
in  Lemberg die Yersteigerung der dem Ver- 
pflichtoten Herman W assermann gehorigen 
Liegenschaft E. G. 1495 I. Stadtvicrtels der j 
Katastralgemeide Lemberg, welche ans K a - 1 
tastral-Parzellen Zl. 1249/3 und 1248/5 im ; 
Ausmasse von 11.510 m 2 bestełit sammt dcm!  
laut des Schatzungsprotokolles vom 16 No- 
yeinber 1906 bezcjfthneten Zubebor.

Die zur Versteigerung gelangende Lie­
genschaft ist anf 8166 K. 10 łi. das Zu- 
behor auf 40 K. bewertet.

Das geringste 
6 h. unter diesem 
kauf nicht statt.

Die Versteigentngsbedingungen, welche 
hiemit genehrnigt werden und clie auf die 
Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs-Hypothekenauszug, Gatasteraus- 
zug, Schatzungs-protokolle u. s. w.) kilnnen 
von den Kaflustigen dei dem unten bezeich­
neten Gerichte, Ziinmer Nr. XVII. wiihrend 
der Geschaftsstunden eing-esehen werden.

Gebot betragt 5444 K. 
Betrage tindet ein Ver-

Beclite, wolelic diese Versteigerung 
unzulassig mach en wiirden, sind spiitestens 
im anberanmten Verst.eigornngstermine vor 
Beginn der Versteigerung boi Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehung der Lie­
genschaft s e l f i t  nicht mehr geltond gomacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkominnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen­
schaft Bechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Lanfe des V ers tŁ e rn n g sv e r fah ren s  
begriindet werden, in dcm" Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnlraften Zustel- 
lungsbevollm;icht.igten namhaft inachen.
K. k. Bezirks Gericht, S. I., Abtheilung XVII.

Lemberg, am 4 Foln-uar 1907.

L. cz. E. XXI. 867/6 (18) (999 3 - 3 )
Na żądanie p. Stanisława Slawika w 

Złoczowie odbędzie się dnia 13 marca 1907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI, licytacya 
realności pod lk. 2 4 ‘/,t we Lwowie przy ul. 
Wronowskich 1. 9 położonej whl. 1255/1. 
ks. grunt. gm. Lwowa objętej, składającej 
sie z domu dwupiątrowego z dwoma boczne- 
mi oficynami i ogródka wraz przynależnościa-

mi, bliżej w protokołach ocenienia p o s z c z e -  
góhiionymi.

Nieruchomość ta wystawiona na Hcy- 
taeyę jest oceniona na 63.514 kor. 29 hal., 
w której mieści się wartość przynależności 
w kwocie 3224 koron 29 hal., po potrąceniu 
już zaintabul*wanej w poz. 33 i 34 k. 1. tego 
wykazu hipotecznego wartości służebności na 
kwoto 1.2.000 koron ocenionej.

Najniższa cena wynosi 31.757 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

. nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
i szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., .Oddział XXI. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 53/7 (2) (1114)
Dnia 18 lutego 1907 i w dniach nastę- 

styoh o godzinie 9 przed południem sprzeda­
ne będą przymusowo w sklepie przy ulicy 
Lwowskiej w Żółkwi urządzenie domowe, 
książki, masyna do szycia, rozmaite towary 
żelazne, naczynia kuchenne i urządzenie skle­
powe.

Przedmioty te można oglądać na miej­
scu 3 dni przed licytacya.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Żółkiew, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. E. 2794/6 (4) (1085)
W sądzie tutejszym odbędzie się 15 

marca 1907 rano licytacya przymusowa real­
ności whl. 88 księgi gruntowej gminy Zagó­
rze objętej.

Cena szacunkowa 2945 kor. 31 hal.
Najniższa oferta 1963 kor. 42 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 8 stycznia 1907.
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L. cz. E. 1674/6 (7) (990 3 - 3 )

Dnia 1 marca 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie sio, w biurze Nr. 4 sa­
du tutejszego licytaeya realności w lłozdolo 
Nr. I 42 wyk. lup. 483 objętej.

Realność tę, t. j. plac budowlany i zgli­
szcza domu oceniono na 1800 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1800 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku­
mentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
'mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 29 grudnia 1906.

I,. 169.337 VII. 'c. (1030 3— 3)
O b w i e s z c z e n i  e.

Celem zabezpieczenia wykonania faszy- 
nowYch budowli regulacyjnych na Dniestrze 
od Łuki-Bukaczowiee do Halicza km. 300'S 
do 27(H> kosztem Państw a w latach 1907, 
1908 i 1909 odbędzie się dnia 20 lutego 
1907 o godzinie 12 w południe, czas śre­
dnio europejski, rozprawa ofertowa w e. k. 
kierownictwie budowy regulacji Dniestru w 
Stanisławowie. • Za podstawę oferowania służą 
ceny jednostkowe. Koszta fiskalne robót, wy­
konać się mających w podanym poprzednio 
okresie czasu wynoszą około 360.000 kor., 
z ezego przypada na rnateryały około 280.000 
kor., a na robocizno około 80.000 kor.

W razie potrzeby może być zakres bu­
dowli zwiększony lub zmniejszony o 20 prc. 
kosztów fiskalnych przedsiębiorcy nic będzie 
jednak przysługiwało prawo żądania wyż­
szych cen za nadwyżkę budowli ani toż sta­
wiania do Skarbu Państwa jakichkolwiek pre­
tens j i  z powodu zmniejszenia tychże. Ogólne 
i szczegółowe warunki budowy i ceny jedno­
stkowe można przejrzeć w godz nacli urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie, 
gdzie także mają być wniesione w oznaczo­
nym dniu rozprawy do godz. 12 w południe, 
oferty sporządzone według podanego wzoru, 
zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i wc wadyiun 6000 kor. (sześć tysięcy koron) 
w gotówce, lub pupilarnych papierach war­
tościowych. . , ...

W ofercie, ma byc podany jednolity
opust ze wszystkich cen jednostkowych wy­
rażony cyframi i słowami.

"Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nic boną wcale pizy- 
jete, oferty zaś oddane wr innym uizędzie, 
nie zaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
wadium, nie sporządzone ściśle _ według da­
nego wzoru, opiewające na częściowe roboty, 
zawierające różnoraki opust z cen fiskalnych 
lub zaopatrzone dopiskami, nic będą uwzglę­
dnione.

(Wzór oferty).
Stempel
1 kor. O F  E E T A

mocą której podpisany (i) obowiązuje (my) 
się wykonać w latach 1907, 1908 i 1909 
faszynowe budowle regulacyjne na Dniestrze 
pomiędzy Łuką-Hukaczowice a Haliczom km. 
300 '8—276-6 własnymi, matcryałami w miej­
scach wskazanych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacji Dniestru w Stanisławowie, 
w zakresie i pod warunkami, podanymi w
obwieszczeniu z o p u s t e m ...................................
(cyframi i słowami) odsetek z fiskalnych cen 
jednostkowych.

Warunki budowy znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się im bez jakichkolwiek za­
strzeżeń. Jako wadyum składam (y) . . .

Stanisławów, 20 lutego 1907.
Imię i nazwisko, 

miejsce Zamieszkania,

L. cz. E. 966/6 (6) (981 3 - 3 )
Na żądanie rlilela  Jada  w Busku od­

będzie się dnia 12 marca 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytaeya 102/240 czę­
ści whl. 199 gminy Busk, domu i szopy "z 
placom wraz z przynależnośeiami, składają- 
ecmi się z drzwi, okiennic, drabin, kluczów, 
rynew i szafy-

Nieruchomości _ tej części wystawione 
na l icytację są oceniono na 1748 koron 28 
hal., przynależności zaś na 47 kor. 94 h.

Najniższa cena wynosi 898 kor. 11 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

»Gazeta Lwowska* Nr. 84 z

W arunki licy tacy jne , które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokiunenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie" licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Busk, dnia 2 lutego 1907.

L. ez. E. 1324/6 (5) _ (.1020 2 - 3 )
Na żądanie Banku hipotecznego odbę­

dzie się d n i a  22 lutego 1907 o godz." 9 przed­
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV. licytaeya realności objętych 
iwli, 68 i 349 gm. kat. Janów  wraz z przy­
małe, żytościami realności whl. 68 , składające- 
mi się z 266 przedmiotów i naczyń używa­
nych "do wyrobu miodu pitnego.

Nieruchomości whl. 68 składająca się 
z gruntów o łącznym obszarze 12  morgów 
1180 sążni kw. z wybudowanemi na nich 
murowanemi piwnicą, domem mieszkalnym, 
miodowarnią i studnią jest  ocenioną na 
18.200 koron, a nieruchomości whl. "349 , 
składająca się z gruntów o obszarze łącznym 
150 sążni kw". i domu murowanego, składa­
jącego się z 10 ubikacji i drewnianych staj­
ni z drewutnią, szopki, kuczki i wychodka 
jest ocenioną na 11.260 koron, przynależno­
ści zaś realności whl. 68 na  1070 koron 
60 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności 
whl. 68 kwotę 11.476 kor. 96 h., a dla real­
ności whl. 349 kwotę 5890 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zc skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  ̂ przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 5 stycznia 1907.

L. cz. E. 269/3 (945)
Na żądanie Adama i Zofii Stalów w 

Kosowie odbędzie się dnia 28. lutego 1907 
o godzinie 9 przed południem yv sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39 relicytacya 
realności obj. whl. 185 gin. Stary Kosów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 3450 kor.

Najniższa cena wynosi 1725 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy oddział IV.
Kosów, dnia 28. stycznia 1907.

L. cz. E. IX. 2591/6 (15) (1083)
Dnia 7 marca 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytaeya realności objętej whl. 1605, 1608 
i 2/6 części realności whl. 1729 gm. Prze­
myśl.

Realności te oceniono są :  1) whl. 1605 
na 21.453 kor., 2) whl. 1608 na 2730 kor.,
3) 2/6 whl- 1729 na 275 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do whl. 1605 gin. 
Przemyśl 10.726 kor. 50 h a l .  co do whl. 
1608 gm. Przemyśl 1365 kor.’ co do whl. 
1729 gm. Przemyśl 137 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokiunenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do  ̂ sądu  ̂ najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości

dnia 12 lutego 1907.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 7 stycznia 1907.

L. cz. E. 792/6 (5) (1094)
Na żądanie Marcelego Iwanickiego za­

stąpionego przez adw. dr. Trzeienicckiogo, 
odbędzie się dnia 26 lutego .1907 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 l icy tac ja  real­
ności objętej whl. 161 gminy Słoboda zobo­
wiązanego w 1/10 części własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , jes t  ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych wr 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 10 listopada 1906.

L. cz. E. V. 3655/6 (13) (1045)
Zobowiązani: 1. masa spadkowa bp. 

Nuehima Epstcina wzgl. tegoż oświadczał ni 
spadkobiercy S a raE ps te in  zam. Ji.older, S iu­
sia Epstein  zam. Horowitz, i P inkas Epsteiit,
2. masa konkursowa bp. Fi,schla Epstcina 
do rąd zarządcy masy adw. dr. Moslora w 
Stanisławowie.

Na żądanie ekspozytury c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego w Stanisławowie 
zastąpionego przez adw. dr. Jana  Mandy- 
czewskiego w Stanisławowie odbędzie sio 
dnia 28 lutego 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18 w Stanisławowie licytaeya poło­
wy realności objętych whl. 732, 1301 i 727 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów.

1. Realność whl. 732 składa się z pb. 
lkat. 52 i 53 obszaru 328 uf2, na których 
znajduje się dom jednopiątrowy, czynszowy 
o sklepach przy placu Mickiewicza pod 
Nr. 12.

2. Realność whl. 1301 obejmuje pb. 
Ik. 388/1 i pg. lkat. 165 (ogród). Ńa par­
celi bud. 388/1 położony jest dom mieszkal­
ny, jednopiątrowy, przy ul. Sedelmajcrow- 
skiej pod Nr. 15, w podwórzu dwa. domy 
parterowe mieszkalne i budynki gospodarcze. 
Baczna przestrzeń gruntu budowlanego wy­
nosi 611 m 2, zaś ogrodu 1014 m 2.

3. Realność whl. 727 składa się z pb. 
27, 28 i 29 położonych u zbiegu ulic Kar­
pińskiego i Potockiego, na których położony 
jest dom czynszowy, jednopiątrowy z dwo­
ma frontami. W parterze sklepy. Obszar bu­
dowlany 816 m 3.

Nieruchomości wystawione na  licyta­
c ję  ocenione a t o : połowa realności whl. 
732 gin. kat. Stanisławów na 16.710 kor. 
57 hal., 2. połowa realności whl. 1301 gm. 
kat. Stanisławów na 11.718 kor. 31 hal., 3. 
połowa realności whl. 727 gm. kat. Stani­
sławów na  49.020 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 8355 kor. 
28 hal., ad 2. 5859 kor. 16 hal., ad 3. 
24510 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytaejjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące sio do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
eiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych yv sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. E. V. 4041/6 (5) (10415)
Zobowiązana Rachela Epstein zamężna 

Streilier.
Na żądanie Maksa Kohna i Cieni Kolin 

zastąpionych przez adw. dr. 8. no lchrtera  w 
Stanisławowie odbędzie sio dnia 28 lutego 
1907 o godz. pół do 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 18 
w Stanisławowie licytacja  połowy realności 
objętej whl. 1301 ks. gr. gm. kat. Stanisła­
wów. Realność whl .  1301. obejmuje pb. lkat.

; 388/1 i pg. lkat. .165 (ogród).
Na parceli bud. położony jest jednopię­

trowy dom mieszkalny, przy ul. Siedolmaje- 
rowskiąj pod Nr. 15, zaś w podwórzu są 
dwa domy parterowe- mieszkalne i budynki 
gospodarcze.

Łączna przestrzeń gruntu budowlanego 
wynosi 611 n r ,  zaś ogrodu 10.1.4 m 2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację. jest  oceniona a to połowa sprzedać 
się mająca na 11.718 kor. 31 hal.

Najniższa cena wynosi 5859 kor. .16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają yv okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. E. 3052/6 (6) (1018)
Na żądanie Feiwla Billiga, Wolfa Billi- 

ga i mał. P inkasa Billiga zastąpionego przez 
opiekuna Ohairna Kriegora, odbędzie się dnia 
20. marca 1907 o godz. 9 pized południem 
w sądzie niżej wymienionym, w ; biurze Nr. 
6 licytaeya 4/5 części realności lwli. 590 ks. 
gr. gm. Bródek A ntoniny Gocko w 4/25 a 
Michaliny Gocko w 16/25 częściach wła­
snych i całej realności objętej whl. 1897 
ks. gr. gm. Gródek Antoniny Gocko w 3/5 
a Jan a  Gocko, syna Szczepana, w 2/5 czę­
ściach własnej wraz z przynalożytościami 
składającerni się z 4/5 części realn. whl. 590 
gm. Gródek jest ocenianą na 508 kor. 16 
hal., zaś realność whl. 1897 gin. Gródek je.st 
ocenioną na 2.416 kor.

Najniższa cena 4/5 części w hl. 590 gm. 
Gródek wynosi 338 kor. 78 hal., zaś realność 
whl. 1897 gm. Gródek wynosi 1.610 koi’. 
67 hal.,poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna,, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 20. grudnia  1907.



8
L. cz. E. XVII. 896/6 (18) (1070 1 — 3) | sąż. z chatą stajnią, stodołą i ogrodem w r a z ; otworzony konkurs do majątku firmy handl.

Na żądanie Stefana. Wilhelminy i Ho- z przynależnośeianii, składającemi sie z drzew j m łyn parowy „Marya Helena" zarąjestrowa-
owoeowycli, studni, płotu i parkanu. j nej pod firmą „Młyn parowy Marya Helena"

Nieruchomość wystawiona na licytację  S. Br. Hrunickiego i Ski we Lwow ie, jakoteż
jest oceniona na 238 kor. 99 hal., przyna- do prywatnego majątku osobiście odpowic-
leżnośei zaś na 202 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1555 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia. i t. cl.) może każdy, mający chęć kupie­
ni,!, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I i i .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
l icytacja byłaby niedopuszczalną, należy L. cz. S. 8/5 (180) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-1

no raty Friodleinów w Krakowie, zastąpionych 
przez adwokata dra Emilewicza w Podgórzu 
odbędzie się du. 1.8 marca'1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w sali Nr. VI. we Lwowie licytacja 
następujących realności: 1. pod lk. 209-;. 
i. orj. 38 Gródecka położonej, a hvh. 237/11. 
ks. aa-, m. Lwowa oh objętej wili. 
845 II. I)z. ks. grunt. ni. Lwowa, 3. obji
wlil. <846/11. Hz. ks. gr. m. Lwowa, 4. obję-
tej will. 1016/11. I)z. ks. gr. m. Lwowa, 5 
objętej whl. 1119/11. Hz. ks. gr. m. Lwowa, 
6. objętej whl. 130111. ks. gr. m. Lwowa 
wraz z przynależnośeianii. opisanemi w pro­
tokole ocenienia z dnia 5 września 1906 I. 
E. XVII. 896/6 (9).

Realność whl. 287TL składa sio z pb. 
lk. 2025 o powierzchni 762 m 4 z czego je- 
dnopiątrowy dom czynszowy murowany zaj­
muje 430 m 2, resztę zaś, t. j. 332 nic po­
dwórze i z p. lir. lk. 4139 o powierzchni 
2597 m 2 używanej' jako sad o ogród warzy­
wny. Realność lwi). 845/11. składa się z p. 
gr. lk. 413.1 pastwisko o powieraii 209 m 2 i 
4132/3 pastwisko o powierzchni 1180 ni-. 
Realność lw li. 846/11. składa się z p. gr. lk. 
4129/2 rola i kamieniołom o powierzchni 
1040 m s, 4130/2 rola i kamieniołom o po­
wierzchni 1244 m 2, 4132/1 pastwisko o po­
wierzchni 320 m 2 i 7481/1 droga polna o 
pow. 90 in2. Realność Iw. 1016/11. składa 
się z pgr. 4146/1 rola o pow. 1942 m 3 i 
4146/2 droga o pow. 421 m s. Realność Iwli. 
1119/11. składa się z pgr. lk. 4130/3 rola i 
kamieniołom o powierzchni 194 m 3 4132/4 
pastwisko o pow. 960 in2 i 748.1/2 droga 
polna o pow. 122 n r .  Realność Iwli. 1301/11. 
składa się z pgr. lk. 4138 rola o powierzchni 
1730 n i2.

Nieruchomości powyższo wystawione na 
licytacyg są ocenione wraz z przymilożno- 
ściami na 158,232 koron 68 hal.

Najniższa cena wynosi 158.232 koron 
68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokunienta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Wierzycielom na tych nieruchomościach 
ubezpieczonym zastrzeżonym zostaje ich pra­
wo zastawu bez względu na cenę przez prze­
ta rg  uzyskaną. Uzyskana cena kupna roz­
dzieloną będzie między dotychczasowych 
współwłaścicieli realności stosownie, do czę­
ści własnością ich będących, przy uwzglę­
dnieniu ciężarów te części obciążających.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

dzialnych spólników tej firmy masy spadko­
wej ś. p. Seweryna br. Hrunickiego, masy 
spadkowej ś. p. Edwarda Marynowskiego, 
tudzież do majątku p. Roberta Kleina, uznaje 
się po myśli §. .189 ord. konkurs, za ukoń­
czony.;

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 31 grudnia  1906.

(1077)
W konkursie masy konkursowej firmy: 

nym terminie l icytacyjnym, inaczej roszczę- ' Klein et Lieberiiuum w Krakowie wystąpił
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania, jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie 
sad u zamieszk ałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Feczeniżyn, dnia 5 lutego 1907.

zarządca masy ażeby ogół wierzycieli roz­
strzygnął, czy wątpliwe pod względem ścią­
galności wierzytelności objęto spisom do I. 
S. 8/5 (180) maja. być sprzedano w drodze 
publicznej, sądowej sprzedaży, oraz czy ze 
względu na  niemożność realizacji i m ałą  war­
tość wyłączone być mają z masy towary, 
mianowicie parkiety złożone w Poznaniu u 
firmy Freudenreich et Oynka i w Opawie u 
iirmy Juliusz Dusehek, tudzież deski złożone 
w (fo i onowsIai.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya na dzień 26 
lutego 1907 godz. 10 przed połupn. w e. k. 

‘i sądzie krajowym w Krakowie, w biurze Nr. 9. 
] Na tę audyoneyę wzywa się wierzycieli 
) konkursowych.

Kraków, dnia 6 lutego 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. E. 1820/6 (6) (1090 1 - 3 )
Na żądanie Pawła i Ksenki Krilów od­

będzie się dnia 22 lutego 1907 o godz. 8 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. l icytacja  66/192 części ciała 
hipotecznego whl. 94 i 48/1.92 części ciała 
hipotecznego whl. 191 gminy Porzccze — 
Rothcnhan, składających się z gruntu  orne­
go około 120 sążni kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to 66/192 części ciała hip. 
whl. 94 na  61 koron 56 hal., zaś 48/19,2 
części ciała hip. whl. 191 na 50 kor. 8 0 li.

Najniższa cena wynosi co do whl. 94 
kwotę 41 kor. 4 hal., a co do whl .  191 
kwotę 33 koron 53 lial, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące sio do 
lycli nieruchomości dokunienta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej mszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-

nizej tej 
skutku.

X” 3399/') (41 (10841 i popatrzono, w potrzoimo aoimmenr.a, za po-
*7 "marca 1907 godz. 10 przed | średnictwem swej bezpośrednio przełożonej 
sala 7 odbędzie sie l i . w h m y a  ro- j do l ^ y u m  < : >  E ady szkolnej
I. 183 ks. gr. gminy Kosienice. j klAJOwej, mijpoznioj do o marca 1907. 
ość te oceniono na 879 kor. L w ,w ’ '  1007.

L. cz. E. 3590/6 (944) j
Na żądanie Łukiona ( laboraka, Procia i j 

Maryj ki Gaborak, żony Lukiena, gospodarzy) 
w Rusturac.il odbędzie sio dnia 25 lutego 1907) 
o godzinie 10*30 przed południem w sądzie i 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 lieyta- j 
cya realności whl. 1343 gminy Riezka objęta 1 
P e tra  P it r lek a  Michała własnej. . „  , , r.AA,n~ ,nn~ „

Nieruchomość ta, wystawiona na licy-1 L  E *zL 46f / 0 '  . ,  , 0 # "  3 ~ 3)
tacye jest oceniona na 4160 kor. j . głoszenie honkuisn. _

Najniższa cena wynosi 2774 koron, po- ..Cclo,n /^ s ad z o n m  posady nauczyciela 
liżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do i rellp  r ^ m s k o  katolickie) w klasach rowno-

j rzędnych c. k. V. gnnnazyum we Lwowie,

O. k. Gad powiatowy. Oddział IV. i siS k o i [ W s -
Kosów, dnia 3 stycznia 1907. f 1 0 N  przywiązane są pobory

w mysi ustawy z .19 września Jbuo l)z. p. p.
--------------------------------------------  | XTr. 173. Konipetenei mają wnieść podania,

L cz E T.\ 3399/6 (4) (10S4) | '^opatrzone w potrzebne dokunienta, za po-
!)nia " "  ' ...............

południem
alności whl. Pio ks. gr. gminy 

Realno 
20 hal.

Najniższa fena, niżej której sprzeda? 
nie nastąpi wynosi 252 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inno dokmncnla 
przejrzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-1 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęuą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 20 stycznia 1907.

EL Pr.  8 7 (2) (1068)
O r o a o m e H e .

B iMenn Gro Be.iHuecrna Ujcapn!
IĘ  k. Cyg KpaeBiiH g.nn enpaB Kap- 

h h x  y  JIłbobI piumn n a  nigcTani §§ 489 
i 493 3aic. Kap. i § 37 3aic. iipac., rgo 3m1ct 
apTHicyjiy yjiimeHuro b  u u cni 9 uaeoancn 
„rpojta^eicHM ronoc“ 3 gH.s 1 moToro 1907 
nig  nanneeio : „.TehannHO h h  He nei'am.Ho“, 
MieTHTB B COÓi 3HaMeHa npOBHHH 3 §§ 30Ó
1 305 3. r . i npoTO yeupaBegjiiiB.ieHa gctł 
3apn gumna, uepe3 u,, k . IIpoKypaTopa gep- 
wtaBHOro KompicKaTa cel uaconncn Ha gma
2 nioToro 1907.

B Hac-iagoK Toro pimenn sóopoHene 
eerb gantine  niupene Toro apauiKyny, a 3a- 
ópaHIlfł HaK.TUg MSB 6yTH 3IlfngeiIHM.

•Hłihk, g n u  8 moToro 1907.

U. Pr (1067)

szone.

L. cz. 8. 7/15 (78) (1070)
O g  ł  o s z c n i e .

Uchwałą tego sadu z dnia 6 paździer­
nika 1905 I. cz. S. 7/15 ( I )  olworzony lum-

10/7 (2)
O r  o ji o hi e h  e.

B (sieim Gro BennuecTBa U/icapn!
IĘ  k. Oyg KpaeBiiH ąjih cnpaB icap- 

i ihx  y  MbBOBi piuiHB n a  nigciaBi §§ 489 
i 493 3a.n. Kap. i § 37 sok. ripac., mo 3mi'ct 
apTHKyny yHimoiroro u u u cni 4 uacoiiucn 
„Bonn:“ 3 giui 2 nioToro 1907 nią  Haniiceio:

w • • * r • •
kurs do majątku Ohainia Solienkeiiia h and lu - |  „ApeuiTOBaua CTygonriB", mIcthtb b coói

Te osoby, dla których jakie prawa luli j czony.

rza win w Krakowie, ul. Miodowa I. 5 uznaje 
się po myśli § 189 ord. konkurs, za ukoii

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j 
wauia licytacyjnego powstaną., zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste-! 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

U. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 stycznia 1907.

niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi  pełnomocnika do doręczcii w siedzibie 
sadii zainieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 14 grudnia 190(5.

L. cz. E. 2093/6 (4)
Na żądanie Estery Reich z Peczeniżyna 

odbędzie się dnia 12 marca 1907 o godz.
8-30 przed południem w sądzie niżej wy mie­
nionym, w biurze Nr. TU. w Poezcniżynie 
licytacya realności whl. 739 ks. gr. gminy 
kat. Kniaźdwór objętej Umytra Pokielynka ; 
liry  hora własnej, stanowiącej pos iad łość ;
wiejską łącznego obszaru 1 morg 592 kw. 109.2

L. cz. S. 8/(» (80) (j  075)
W konkursie Henryka Brennera i Elia­

sza llirscha. kupców w Krakowie celem likwi­
dacji  i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
szonycli wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, któro zostaną zgłoszono do dnia 
22 lutego 1907, wyznacza się andyencyę na 
dzień 22 lutego 1907 o godz. 10 jnzed po- 
łudniem w c. k. sądzie, krajowym w Krakowie 
w biurze Nr. 9.

Kraków, dnia 1 lutego 1907.
K o i n i sa rz ko 11 k u rso w v.

3ifajreHa npoBiiHH 3 §§ 300 3 . k . i npoTO 
yenpaBeg.au Bierni gctb 3apHgwceHa uepea u,. R- 
IIpouypaT opa gepncaBHOro KOH(j)ieKa:ra ce'i 
uacoiiHCH 3 g u ń  2 JiiOToro 1907.

B iiacńigOfa icoro pi m ena  3ÓopoHeH.e  

ecTL ga.atnie mnpene to to  apTHKyay, a 3a- 
ópan.HH naiMag Mae 6 y .m  3HHin;eHHH.

JlŁBiB, g n a  8 a io jo ro  1997.

B Hac.hgOK Toro pimeHH 3oopoHeHe 
ecTt gaubuie rnupene Toro apTinymy, a :ia- 
oparniH naKJiag Mae Óyaui 3Hiiiij,eHHH:.

J I ł b Ib , gH H  6 a io ru ro  1907.

L  cz. L. 152/07 (1031 8 —3)
0. k. Izba notaryalna we Lwowie, wzy­

wa niniejszein tych, którzyby po myśli § 25 
ust. not. mieli roszczenia do kaucji bł. p. 
Bernarda Grosmana, jako byłego c. k. nota- 
ryusza w Lutowisknch, by roszczenia te w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu- w Izbie tu­
tejszej tom pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu 
bez względu na ich roszczenia udzieli sie 
przyzwolenia na dowinkulaeyo tej kaucyi'i 
wydanie jej osobom ku temu uprawnionym.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. C. I. 20/7 (1) (984 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie Chudej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został clo 
sądu powiatowego w Grzymałowie przez Ko­
mitet kościelny działający imieniem Skar­
bony kościelnej w Ostapiu pozew o uznanie 
prawa własności połowy realności lk. 291 w 
Ostapiu obj. wlil. 208 gm. Ostapio.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyo do ustnej rozprawy na dzień 22 lu­
tego 1907 o godzinie 9 przed południem w 
tut. sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Anny Chudej 
ustanawia się pana adw. dr. Hermana Koftera 
w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Chudą w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. C. I. 14/7 (1) (98.2 3— 3)
E  d y k t,

Przeciw Aleksandrowi Copucliowi z Mi- 
latyna starego, którego miejsce pobytu jes t  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Bank kredytowy 
w Busku stow. zarój, z ogr. poręką pozew o 
zapłacenie kwoty 200 kor. 190 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyo do ustnej rozprawy procesowej na 
dzieil 19 lutego 1907 o godzinie H  przed 
południem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celom strzeżenia praw Aleksandra (ło­
pucha ustanawia się pana Jan a  Stadnika 
wójta w Milatynie starym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Ocpucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 1 lutego 1907.

T-I. Pr. 9/7 (2) (1028)
O r o n o n i e t i e .

B IinenH Gro Be^inuecTBa U/icapn!
IĘ  K. eyg KpaeBiiH g.IH CTipaB Bap-

h h x  y  JltBOBi piniHn Ha nigcTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 saic. npae., m,o bmIct 
apTiiKyay yMimenoro b uhcjiI 16 hucoiihch 
„ /(m o"  3 gHH 2 allOTOrO 1901 uig Ha.HHceio: 

yHinepeHTenKHX iiogin" » yCTyni 
nig „JlEBiBCBKa iipoKypai'opnHw go „cycnijib- 
no nojii'rHHHHx“ MiCTHTt b coói 3HaMeHa ne-

L. cz. S. 17/2 (452) (1073) peeryuc-rna 3 § 300 3 . k. i nporo  ycnpa-
Cchwała Senatu. ; ueg.innjieua ecTb sapngwceHa ucp(;3 g. k.

Ucliwałą tego sądu z dni a 19 listopada J IIpoRypaTopa gepsKaBHoro KOHiJiicRaTa cel
liczba czynności S. 17, 18, 19, 20/2 ■ uaeoiiHCH 3 gHH 2 NioToro 1907.

L. cz. Prez. 2311 (23 U. P/7)
O b w i e s z c z e n i  e.

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
po myślę § 14.1 ord. egzek. i §§ 15, 16, 18 
i 1.9 rozp. minister, z 25 lipca 1897 Hz. u. 
p. postanowił, że w roku 1907 w całym 0- 
ki'ęgu wyższosądowym jirzy oszacowaniu nie­
ruchomości w postępowaniu egzekucyjnem i 
konkursowem ma być dla kapitalizacji czy­
stego dochodu stosowaną następująca stopa
procentow a:

a) dla niektórych posiadłości gospodar­
stwa 4 prc.;

b) dla większych posiadłości gospodar­
stwa lasowcgo 5 prc.;

c) dla realności (domów) bez gospodar­
stwa rolnego, lasowego lub przedsiębiorstwa 
przemysłowego, podlegających podatkowi do- 
mowoezynszowomu 5 prc.

Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. O. II. 59/7 (1) (1047)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Kochańskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Sarę Loę Donnor pozew o 
własność '/4 części wlil. 1.003 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 lutego 1907 godz. 8 rano 
w tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Wagnera adwokata w 
Brodach kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego w tej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Brody, dnia I lutego 1907.



c. li. Namiestnictwa z dnia 30. stycznia 1007.

Niniejszem podaje sie do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej pro­
gram czynności ruchomych komisyi poborowych głównego poboru wojskowego w r. 1907 w Galioyi.

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
s j i  asento- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu

W okręgu e. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie.

13.
I.

Podgórzo Podgórze 1. 2. 4. 5. 6.

Wieliczka
Wieliczka 8. 9. U .  12. 13.
.Dobczyce 14. 15. 16. 18.

Chrzanów
Chrzanów 20. 21. 22. 23. 26.
Jaworzno 3. 4.
Krzeszowice 5. 6. 8.

Kraków miasto Kraków 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.

II.
Kraków powiat Kraków 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Bochnia
Bochnia 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 19. 

20. 21. 22. 23. 26.

20. I.

Grybów Grybów 1. 2. 4. 5.

Gorlice
Gorlice 7. 8. 9. U .  12.
Biecz 14. 15. 16.

Nowy Sącz
Muszyna 18. 19.
Nowy Sącz 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Limanowa
Limanowa 10. U .  12. 13. 15. 16.
Mszana Dolna 18. 19. 20.

Nowy Targ
Nowy Targ 22. 23. 24. 25. 26. 27.
Krościenko 29. 30.

j

56.

i
j 1| I

I.

Myślenice
M aków 1. 2. 3.
Jordanów 4. 5. 6.
Myślenice 7. 8. 9. 11.

Wadowice
Kalwarya 13. 14. 15. 16.
Zator 18. 19.
W  adowice 20. 21. 22. 23. 26. 27.

Żywiec Żywiec 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 
13. 15. 16. 17.

Biała
Oświęcim 18. 19. 20.
Biała
Kety

------------------------------------------------------- 22. 23. 24. 25. 26. 
27 29 30

u

ii
i

I.

Dąbrowa Dąbrowa i. 2. 4. 5. '6. 7. 8. 9. 11.

Jasło
Jasło 13. 14. 15. 16. 18.
Żmigród Nowy 19. 20. 21.

Tarnów Tarnów 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6. 8.
Tuchów 9. 10. 11.

Pilzno Pilzno 12. 13. 15.
Brzostek 16. 17.

Brzosko
Brzesko 19. 20. 22. 23. 24.
Zakliczyn
Wojnicz

26. 27. 
29. 30.

W okręgu c. i k komendy 10. korpusu vu Przemyślu.

i 9.

1
U —

I.

Kałusz Kałusz 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Woj nilów [ 11. 12. 13.

Dolina
Rożniatów 14. 15. .16.
Dolina 18. 19. 20. 21.
Bolechów 23. 26. 27.

Stryj Stryj 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Skole 12. 13. 15. 16. 17. 18.

Żydaczów
ŻuraAYno 19. 20. 22.

Zydaczów 24, 25.
27. 29. 30.

r
i
| 10. I.

Brzozów Brzozów '2 .  4. 5. 6. 7. 8. 9.

Dynów 11. 12. 13. 14.

Przemyśl Krzywcza 16. 18. 19. 20.

Przemyśl 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Dobromil Dobromil 10. 11, 12. 13. 15. 16.

Bircza 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

40.
I.

Kolbuszowa ______________ Kolbuszowa 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.
23. 26. 27.

Mielec _______ Mielec 3.4 .  5. 6 .8 .9 .1 0 .  11. 12. 13. 15.

Ropczyce Dębica 17. 18. 19. 20

Ropczyce 22. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30.

II.
S t r z y ż ó w _____ . .. Strzyżów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Rzeszów Rzeszów 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
19. 20. 21. 22. 23. 26.

45. I.

i

Lisko

Lutowiska 1. 2.
Ustrzyki 4. 5. 6.
Baligród 8. 9. 11. 12.
Lisko 14. 15. 16. 18. 19.

Sanok
Sanok 20. 21. 22. 23. 26. O9.------------\............ ..........
Bukowsko 5. 6. 8. 9.
Rymanów 11. 12. 18. 15.

Krosno Krosno 17. 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.
26. 27.



1 0

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
s j i  asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu

77. 1.

Stary Sambor Stary Sambor 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Turka Turka 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
Sambor Sambor 20. 21. 22. 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6.

Drohobycz

Podbuż 8. 9.
Drohobycz 11. 12. 13. 15. 10. 17. 18. 

19. 20.
Medenice 22. 23. 24.

89.
I.

Kawa Kuska
Kawa Kuska 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 

14. 15. 16.

Gródek Jagielloński
Janów 18. 19. 20.
Gródek Jagielloński 22. 23. 26. 3. 4.

Jaworów
Jaworów 6. 8. 9. 10. 11.
Krakowiec 13. 15. 16. 17.

Mościska
Mościska 19. 20. 22. 23. 24. 25.
Sądowa Wisznia 26. 27. 29. 30.

II. Kudki
Rudki 3. 4. 5. 6.
Komarno 8. 9. 10. U .

90.
I.

Nisko Nisko 2. 4. o. 6. 7. 8. 9.

Łańcut
Leżajsk 11. 12. 13. 14. 15. 16.
Łańcut 18. 19. 20. 21. 22, 28.

Jarosław

Radymno 3. 4. 5. 6.
Pruchnik 8. 9. 10.
Sieniawa 12. 13. 15. 16. 17.
Jarosław 19. 20. 22. 23.

Przeworsk Przeworsk 3. 4. 5. 6. 8. 9.
II. Lubaczów 10. 11. 12. 13. 15. 16.

1 .................. Cieszanów 18. 19. 20. 22. 23.

W okręgu c. i. k. komendy 11. korpusu we Lwowie.

15. I.

Zbaraż Zbaraż 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

Trembowla
Budzanów 11. 12. 13. 14.
Trembowla 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.

Skałat Skałat 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 
15. 16. 17. 18:' 19.'20. 22. 23. 

24. 25. 26. 27. 29. 30.Tarnopol
Tarnopol

24. I.

Sniatyn Sniatyn 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.
Peezeniżyn Peezeniżyn 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.

Kosów
Kosów 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.
Żabie 25. 26.

II. Kołomyja Kołomyja 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

30.
I.

Sokal Sokal
4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 14.

15. 16.
Lwów miasto Lwów 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

Lwów powiat
Lwów 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18.

19. 20. 22. 23. 24.

II. Żółkiew
Mosty Wielkie 4. 5. 6. 7.

Żółkiew 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.

55.
I.

Przemyślany Gliniany 1. 2. 4. 5. '

Przemyślany 7. 8. 9. 11. 12. 13.

Kohatyn
Bursztyn 15. 16. 18. 19. 20. <
Bołszowce 22. 23. 26.
Rohatyn 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Podhajce Podhajce 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19. 30.
22. 23. 24. 25.

II. Bobrka Bobrka 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Chodorów 9. 11. 12. 13. 14.

Brzcżany Brzeżany 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

58.
I.

Nadworna Nadworna 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.

Stanisławów Halicz 15. 16. 18. 19. 20. 21.
Stanisławów 23. 26. 3. i .  5. (i. 8.

Bohorodczany Bohorodczany 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.

II. Jlorodenka Horodenka 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.
Obertyn 11. 12. 13. 14.

Tłumacz Tłumacz 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

80.
I.

Złoczów Złoczów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. U .  12, 
13. 14. 15. 16.

Brody
Brody 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
Załoźce 10. U .  12. 13. 15. 16.

Zborów Zborów 18. 19. 20. 22. 23. 24.

II. Kamionka Strumiłowa
Kamionka Str. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.
Busk 14. .15. 16. 18. 19.

95.
I.

Buczacz Buczacz 1. 2. 4. 5. 6. 7■ «• a. 11. 12.
13. 14. 15. 16. 18. 19.

Gzortków Gzortków 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Zaleszczyki Zaleszczyki 10. 11. 12. 13. 15. 16.
Tłuste 18. 19. 20. 22. 23. 24.

II.
Borszczów Borszczów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.

Mielnica 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20.

Husiatyn Kopyczyńce 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6.
Husiatyn 8. 9. 10. 11. 12. 13.

C. k. galicyjskie Namiestnictwo.

Lwów, dnia 30. stycznia 1907.
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11

RoiieĤa 
ônoBHa- 
roaa TI.

H.
komichiaceHTepyH-KOBOI

CTaBJieHa ca 1,Ąhi noóopy b Micacęio
UO Bil Micpe Mappio H,BBITHH

1
B oicpysi n i k. KOMeû ir ]. Kopnyca 1? ICpaisoBi.

1

18.
I.

---
Ilî rypsKe Ili/iTypsKe 1. 2. 4. 5. 6.
Beanaica Beaiiaica 8. 9. 11. 12. 13.

ôóapmi 14. 15. IG. 18.
XinaHiB

XmamB 20. 21. 22. 23. 2G.
UBOpacHO 3. 4.
RpemoBnąl 5. 6. 8.

KpaiciB Micro _ RpaiciB 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.
II.

RpaiciB iiobIt RpaiciB 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.
Boxhb BoxHa U. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 19.20. 21. 22, 23. 26.

20. I.

l̂ pnóiB PpHÓlB ' ‘” 1. 2. 4. 5.
Popaimi I’op.iim'i 7. 8. 9. 11. .12.

Ban 14. 15. 16.
Hobhii Cana Mymiraa 18. J9.

Hobhh ĆaHB 21. n. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
HmiaHOBa JIuManoBa 10. 11. .12. 13. 15. 16.

MniaHa ,zi;o.iimHa 18. 19. 20.
Hobhh Topr Hobhh Topr 22. 23. 24. 25. 26. 27.

RpOCTeHBKO 29. 30. i

•56. I.

MHcaeHHpI
MaiciB 1. 2. 3. 1
Mop̂amB 4. 5. 6.
MHCHeHHU,l 7. 8. 9. 11.

BâOBimi
Raatiiapna 13. 14. 15. 16.3ai'op 18. 19.
BâOBHiB 20. 21. 22. 23. 26. 27.

JKHBeU,B 5RHBeU,B 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.

Baaa
OcBBeHBBlM 18. 19. 20.
Eaaa fZ. 23. 24. 25. 26.
ReHTH 27. 29. 30.

f' wo7. 1.

ÔMÓpOBa . ônGpoBa 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.
flcao Hc.io 13. 14. 15. 16. 18.

jBiiiiropofl Hobhh 19. 20. 21.
TapHiB TapHiB 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6. 8.

TyxiB 9. 10. 11.
IIiai>3K0 Hi.IB3H0 12. 13. 15.

Eskoctok 16. 17.
BacecKO Bacecico 19. 20. 22. 23. 24.

3aIMlHHH 26. 27.
Bohhhh 29. 30.

B 0Kpy3i ą. i k. KOMeir̂ ii 10. Kopnyca b IlepeMHni.iM.

9. I.

Kaayui Raavm 1. 2. 4. 5, 6. 7. 8. 9.
BofiHHaiB 11. 12. 13.

Ô.lHEa
Pohcb ii'iB 14. 15. 16.
T̂O.IHHa 18. 19. 20. 21.
BoaexiB 23.” 26. 27.

Cipnii Ctphh 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
Cicoae 12. 13. 15. 16. 17. 18.

JKn̂ aaiB
JKypaBHO 19. 20. 22.
JKĤaniB 24. 25.
MHKO.uaiB 27. 29. 30.

j
10.

11

1.
Baco3iB Baco3iB ’2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

TluniB 11. 12. 13. 14.
IlepeMHUiaŁ RhTTBH!). 16. 18. 19. 20.■ ...  , --------------------nepeMHmaB 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
ÔÓpOMJMb ôfipOMH.IB 10. 11. 12. 13. 15. 16.

18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

1

40.

1

I.

Bo.iŁ6yin°Ba RojiBfiymoBa 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. li. 12,
TapHo6acer TapHo6jKer

...
14, 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 
23. 26. 27.

Mement MfiJlftHB 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15.1
Poiiuhiu

17. 18. 19. 20.
Ponaum ... .. 22. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30. !. ...

II.
CTpiBKlB CrpnaciB 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. !
PamiB PamiB 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.

19. 20. 21. 22. 23. 26.
1
i

45. I.

JIlCKO
JIlOTOBHCKa
yCTpi-IKH

1. Z.
4. 5. 6. --------  " • ..- -i

Baairopo# 8. 9. 11. 12.
./IlftKO 14. 15. 16. 18. 19.

Cbhok

Chhok 20. 21. 22. 23. 26. 3. |
BviciBCico 5. 6. 8. 9.
PnaianiB 11. 12. 13. 15. j

Kpocno RpOCHO 17. 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25 i 26. 27.
„Gazeta Lw ow ska“ Nr. 34 z dnia 12 lutego 1907.
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]

1.

C T ap ufi Ca.n6ip C r a p iift  CaaiSip J. 2. 4 . 5 . 6 . 7.

T y p s a T y p ic a 9 . 11 . 1 2 . 18 . 1.4. 1 5 . 16 . 18 .

CaM Ó ip' Ca;vi6ip 2 0 . 2 1 . 2 2 . 2 3 . 2 6 . 2 7 . 3. 4 . 5 . 6.

/Ip oroÓ H a

IIi,:i;óy:>K 8. 9.

^ o r o S n H 11. 1 2 . 13 . 1 5 . 1 6 . 17 . 18.
19 . 2 0 .

M efleH H Ui 2 2 . 2 3 . 2 4 .

8 9 .

i

I .

P a B a  P y c ita
P aB a  P y c ica 2 . 4. o . 6 . 7 . 8 . 9 . U .  1 2 . 13. 

1 4 . 1 5 . 16.

I'opO rT,OK H lJe.MbOHBCKHM
H h Ib 18 . 19 . 2 0 .

ro p o^ O K  Jll/e./l.lBOHBCKHH 2 2 . 2 3 . 2 6 . 3 . 4.

ilB o p iB
BBOpiB 6. 8 . 9. 1 0 . 11.

RpaKOBeiy> 13. 1 5 . 16 . 17 .

MoCTHCKa
MoCTHCKa 1 9 . 2 0 . 2 2 . 2 3 . 2 4 . 2 5 .

C yp,oB a B h iiih h 2 6 . 2 7 . 2 9 . 30 .

11. Py^K H
PyAKH 3. 4 . 5. 6 .

K oM apno 8. 9 . 1 0 . 11 .

r . . . . .  ■

9 0 .

I .

H icko H icko 2. 4 . o . 6 . 7. 8 . 9 .

JlaH Ł uyT
JIe*KaHCK 1 1 . 1 2 . 13 . 1 4 . 15 . 16 .
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L. cz. K. B87/7 (1) (997)

E d y k t.
Przeciw Samuelowi Goldbergowi, którego 

miejsce pobytu jesłęhieznane, wniesione zo­
stało do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez dr. Henryka Mehrera i Zofię 
Mebrerową we Lwowie wypowiedzenie najmu 
mieszkania w realności we Lwowie przy ul. 
św. Michała 1. 8 składającego się z 4 pokoi, 
kuchni i piwnicy z dniem .1 maja 1907.

Celem strzeżenia praw Samuela Gold- 
berga ustanawia się pana dr. Maksymiliana 
Krausa, adwokata krajowego we Lwowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzi Samuela 
Goldberga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział I.
Lwów, dnia 29 stycznia 1907.

L. ez. Cw. II. 1391/6 (2) (1003)
E d y k  t.

Przeciw Stanisławowi Kompockiemu wła­
ścicielowi realności w Humniskacli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Matlę Jakóbowiczową w 
li|imanowie pozew o 1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano pod dniem 
15 grudnia 1906 nakaz zapłaty Cw. II. 
1391/6 (1).

Celem strzeżenia praw Stanisława Kem- 
peckiego ustanawia się pana dr. Romana 
Ławrowskiego adw. kraj. w Krakowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć .  k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. C. IX. 32/7 (1) (i 08Q)
Przeciw7 Małgorzacie Kwiatkowskiej któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został clo c. k. "sądu powiatowego w Stryju 
przez Józefa Zborowskiego pozew o uznanie 
własności realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 11 marca 1907 godz. 11 
rano w saliNr. 18.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu Małgorzaty Kwiatkowskiej usta­
nawia sig pana dr. S ternhella adwokata w 
S try ju  kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną z miejsca pobytu pozwaną wyrzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona wsadzie s i j n i e  zgłosi lub pełno­
mocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
■ Stryj, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 22/7 (1) (1059)
K d y k t.

Przeciw7 Józefowi Szymonikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Karola Szymonika pozew o 720 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
p r a w ę  na dzień 8 lutego 1907 godzinę 10 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Tomasza Łuszczkiego w 
Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w7 rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów7, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. C. II 47/7 (1) (1053)
Przeciw Dankowi Furtakowi z Łosia, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Loibę Grossa z Łosia pozew o 
I i i  4 kor. 68 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 14 lu­
tego 1907, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw7 Dańka Furtaka 
ustanawia się pana dr. S terna adwokata w 
Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa wr rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nic 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Gorlice,° dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 30/7 (2) (1097)
E  d y k t.

Przeciw7 Izaakowi A d le ro w i, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo- i 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przewor- j 
sku przez Abrahama Sauerkrafta pozew o 
400 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 15 lutego 1907 o 
9 godzinie przed połud. biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Izaaka Adlera 
ustanawda się pana dr. Henryka Kopeekiego 
adwokata w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
Adlera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 6 lutego 1907.

L. cz. C. 29/7 (1) (1101)
E cl y k t.

Przeciwko Fedorowi Eusyniakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powńatowego w7 Żmigro­
dzie przez Jędrzeja Rusyniaka pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na J5 lutego 1907 o godzinie 9 rano.

Celom strzeżenia praw Fedora Rusyniaka 
ustanawia się pana Jurka Rusyniaka w Ko- 
tani kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzio pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 31 stycznia 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 174/6 (5) (955 3— 3)

Mikołaj Danyluk Jurków . z Chopczyc 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Hnata Górniaka z Zagórza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rudki, dnia 8 października 1906.

L. ez. P. 44/2 (22) (1027 1 - 3 )
Kuratelę z powodu marnotrawstwa, roz­

ciągniętą nad Hawryłem Żołnirem z Mana- 
sterca°ts°. uchwałą z dnia 12 maja 1902 1. cz. 
P. 44/2 (1) uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. p. 17/6 (6) (1023 1 - 3 )
Jan  i Jakób Głogowscy uznani jako u- 

mysłowo niedołężni, ich kuratorem jest Sta­
nisław Głogowski z Pnikuta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 17^ grudnia 1906.

L. cz. L. 5/6 (4) (1033)
Za umysłowo chorą uznano Simę Low 

w Frysztaku.
Kuratorem jej ustanowiono Arona Ru- 

bina w Frysztaku.
0. k. Sąd powiatow}7, Oddział I. 

Frysztak, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. E. VI. 12/6 (1025)
Za marnotrawcę uznano Stefana Popo­

wicza syna Wasyla w Cmyłowie.
Kuratorem ustanowiono Pe tra  Dułczaka 

syna Hrehorego w Cmyłowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Nadworna, dnia 24 sierpnia 1906.

Spadki.
L. cz. A- 261/06 (3) (867 3—3)

W Byszkach zmarli Jan  i Michał Wi- 
cynscy, synowie Antoniego, właściciele g run­
towi bezdzietni i bez testamentu.

Gdy powołany do dziedziczenia brata­
nek Michał) Wicyński, syn Ilryńka, nie jest 
zniiny z miejsca pobytu, wzywa sio go, by 
w ciągu roku zgłosił się do sądu i wniósł 
deklaracyę spadkową, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu, przeprowadzi sąd roz­
prawę spadkową z ustanowionym kuratorem 
Janem  Kuflińskim z Byszek i ze znanymi 
sp a-dko bi (iFco mi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 8 stycznia 1907.

L. cz. A. 422/6 (4) (820 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia, że w dniu 23 września 1906 w 
Olchawie zmarła Małgorzata Machał bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i j 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co

do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Piotr Machał kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśnicz, dnia 30 listopada 1906.

L. cz. IV. 147/90 (13) (824 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych z życia dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­

daje clo wiadomości, że Mojżesz Kraus zmarł 
dnia 26 stycznia 1890 w Manastereu bez po­
zostawienia ważnego rozporządzenia ostatniej 
woli.

IV spadku pozostała 1/2 realności whl. 
331 i 1/4 część realności whl. 341 ks. gr. 
Manasterzec.

Gdy nio jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
sic wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli o swych prawach sądowi w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, wy­
kazali prawny tytuł dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie co do spadku, gdyż po bezsku­
tecznym upływie zakreślonego czasokresu 
spadek powyższy zostanie wydany Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 16 grudnia 1906.

Amoriyzacye.
L. cz. T. 87/6 (2) (911 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek firmy: OberschlesischeEin- 

senbahn-Bedarfs Aktiengesellschaft in Frie- 
denschutte (Schląsk pruski) wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch udziałów 
kuksowych gwarectwa rudy żelaza i węgla 
kamiennego „Czerna“, mianowicieudział(l/10) 
kuksu N. Y i udział (1/10) kuksu Nr. XXXIII.

Posiadacza powyższych udziałów kukso- 
wyeh wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia ostatnie­
go edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 9 stycznia 1907.'

L. cz. T. 2/7 (1) (964 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ignacego Nestla, kupca we 
Lwowie, ul. św. Anny 1. 8 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego weksla 
z daty Lwów, dnia 9 listopada 1906 na 
kwoto 1000 koron opiewającego, 9 lutego 
1907 u firmy Sokal & Lilien płatnego, zao­
patrzonego adresom i akceptem p. Władysła­
wa Dolnickiego w Złoczowie zamieszkałego, 
na własne zlecenie przez p. Stefana Nowi­
ckiego wystawionego i przez tegoż in bianco 
żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego terminu uznany zostanie 
za nieistniejący.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. T. 95/6 (2) _ (1036 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Kurtiak we Lwowie 
ul. Ormiańska 16 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej wnioskodaw­
czym rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie Nr. 1673 Tom Y folio 456 na 307 
kor. 3 h. i na  nazwisko „Anna Kurtiak" opie­
waj ae ej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 0- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego terminu uznaną zostanie za nie­
istniejącą.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

L. ci. T. 4/7 ( i )  (842 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Herscha Weingartena, syna 
Jakóba, agenta pieniężnego w Stanisławowie, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę

zagubionych pięciu weksli, o ile rozchodzi 
się 1. o weksel podpisany przez Josla Hell- 
felda jako akceptanta, zamieszkałego w Sta­
nisławowie w rynku, wystawiony na 2000 
koron w słowach i cyfrach na blankiecie za 
1 kor. 40 hal., zresztą niewypełniony; 2. 
weksel podpisany przez Józefa Chaima Lan- 
derera zamieszkałego w Stanisławowie, plac 
Tarycwicza, jako akceptanta, wystawiony na 
800 koron na blankiecie za 60 hal., a zre­
sztą n iew ype łn iony ; 3. weksel podpisany 
przez Józefa Ohaiina Landorera (adres pod 
2) jako akceptanta Józefa Ozyasza Barona, 
zamieszkałego w Niewczynie pow. Bohorod- 
czany, jako wystawcę, a Izaaka Samuela 
Lindenberga zawieszkałego w Niewczynie, 
powiat Bohorodezany, jako żyranta, wysta­
wiony na 1 0 0  koron na blankiecie za 20 li., 
a zresztą n iew ypełn iony ; 4. weksel podpi­
sany przez Eisiga Weitza. zamieszkałego w 
Ostrowic powiat Halicz, jako akceptanta, wy­
stawiony na 2000 koron, a zresztą niewy­
pełniony; 5. weksel podpisany przez Wolfa 
Kornbauma, zamieszkałego w Brzeżanaeb, 
jako akceptanta, płatny w Stanisławowie, zre­
sztą niewypełniony.

Posiadacza powyższych pięciu sztuk 
weksli wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu czterdziestu pię­
ciu dni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0°. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 26 stycznia 1907.

G. Z. T. II. 1/7 (1) (971 1—3)
Liber A ntrag  der Filiale der Prager 

Creditbank in Olmutz wird der Inhaber des 
der gennanten Filiale abhenden gekommen, 
von Markus Ekstern aus Rzeszów ausgestell- 
ten und von ihm akceptierten, vier Monate 
a dato, also ain 28 ApriI 1907 falligen 
Wechsels ddo Rzeszów den 28 Dezember 
1906 iiber 1300 K. zahlbar Rzeszów — auf- 
gefordert denselben hiergerichts binnen 45 
Tagen, vom 29 ApriI 1907 an gerechnet vor- 
zulegen.

Iv. k. Kreisgericht, Abtheilung II.
Rzeszów, am 11 Janner  1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 39/7 (973)

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarczych firmy: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Krasnem, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce następu­
jących okoliczności.

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów, uchwalonych na walnem ze­
braniu członków-założycieli w Krasnem dnia 
30 września 1906.

2. Siedzibą spółki jest gmina Krasne, 
a okręg jej stanowią g m in y : Krasne i Strar 
żów.

3. Celem spółki j e s t : starać się o ma- 
toryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, któ­
re spółka na ten cel gromadzi przy pomo­
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
cz łonków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
członków : 1) ks. Stanisław Siara proboszcz 
w Krasnem jako przełożony Zarządu, 2) Pa­
weł Korab gospodarz w Krasnem jako za­
stępca przełożonego, 3) Jan  Wisz gospodarz,
4) Jan  Szczupak gospodarz i 5) Paweł Pal- 
czewski, gospodarz, jako członkowie zarządu, 
zamieszkali w Krasnem.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta­
blicy przed lokalem spółki, a w razie po­
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zo­
bowiązania spółki w obec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązali w razie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wjfctarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 17 stycznia '1906.
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble*‘ Biuro ogło- i 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

wykońcj

od K. 450'— 
„ soo.— 
„ 2 0 0 . -

3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

Z powodu zm iany lokalu sprzeda je  kołdry i 
aistoracy po zniżonych cenach Jó ­

zef S-.-huster, L«ów, K opern ika  5. Przenoszę skl ep 
n a  ul. Trzeciego Maja  1 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
sk ła d  m eb li, dyw anów  i p o śc ie li.

Mleczarnia Przeworska —  Lwów
dostawia do mieszkań

świeże mleko w zamkniętych 
naczyniach.
SKŁADY:

PI. Smolki I. 5, 
uS. Polna 1. 35, 
ul. Hetmwńsha 1. 8

Sypialnie kompl. z lustr, i marm.
Jadalnie z marm. i krzesłami 
Garnitury salonowe najstar.
Łóżka żelazna szafkowe z materacem, koł­

drą i poduszką razem .
Otomany kryte silną materyą 
Kanapa łóżko najstar. wykończone 
Toalety mahoń, z lustrami .
Krzesła skórą kryte . . .

Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne.
Przed  podrożeniem  zakupiony ogrom ny zapas p o r t ie r ,  firanek, stor ,  pledów, 

koców, m a te ry i  melilowycii, dyw anów , cbodników oraz k o łd e r  i m a te r a c ó w  sprze­
da jem y po dawnych niskich cenach. —■ p rz y  w iększych  zam ów ieniach 
sp ła ty  najdogodniejsze .  —  W szelkie  z am ó w ien ia  i p rz e ra b ia n ia  p rz y jm u je m y  i w y ­
konu jem y  w e  w ła sn y c h  p ra c o w n ia c h  t ap ice rsk ich ,  s to la rsk ich  i pośc ie low ych .

J. SCHUSTER i Ł  TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego ia ja  I. 5 .

Apteka

t e w

Fort. G E M M O

r

K rakow ie, ul. S z c z e p a ń s k a  1,
polce •• n»stg;»>ją.}' wyroln- {

J a h r a “ Pigułki P r z e c z y s z c z a ją c a ]
1 -u :-;i !>d s.( ; . ' in  !<ó’.v ri iaswoznyoh, d /ńa-j

•;ą i' s « d n >  •" ni-, s;ir w ia ją ,
ż f*n holów. Pudełko 30 s?tuv 90 bel. i

juj. -y aa  ua i m  m. U l i )  I I

„3ahra“ iCali chloricum pasta

"ę&Ę
|/0^PAff0j}2 - T vśmieniiy środek do

i ■ vjŁj£4a konserwowania v.łoj%óiv, iiBuna
* łupiuż i swąd z głowy, winian-a ci-ebulki
; |jj||p  wl^s^we i zapobiega wybadaniu.
; $pg fla ten n n  k o w a  2i i k o r o n  4 ,
i i i■ . - 
I W?% ! " t 0!)w» w.vbiela zęby, d' suifek»yomije i
: ijĘLi k»ni»rwuje jamę ustną Tuba 80 bal.

i f§ „3ahra“ n̂tyseptyczna woda
! p if  , X3 C.. U S T
i f i P f  znilk r im ta  v.oda do u trzym ania  zdrowych zę- 
! p f j l  hó'-" i d» p łu k an ia  ust. - Flskun koron !‘2Ó.
| S  „Jafcra" Wata jtóento/ormolowa
: wyśmienity ś odek przy k»t»ravh nosa.

S g l  Pudełko 40 hal.
P S  Wysyłki na prowincyę uskutecznia się 
£$111 odwrotnie.

W z ie m i  w Ł a n ie  !
znajdzie pomieszczenie !

P O M O C N I K  B U C H A L T E R A . j
Do podania  o wymienioną posadę należy do- j 

łączyć: metrykę urodzenia, świadectwo odbytych stu- i 
dyów, opis dotychczasowego przebiegu życia a wre- 1 
szeie dowody praktycznego uzdolnienia do pracy w 
buehalteryi.

W podaniu należy wymienić propozycyę co do 
wysokości żądanego wynagrodzenia.

Zgłoszenia do dn ia  1 marca b. r. przyjmuje 
Dyrekcya Banku.

<JT SS W Y S Z E D Ł

SDBYEB E011J0W
O  w .  Y

Dla bydfa  nożyce do s trz y ż e n ia , w zd ę to c iiro n y , p rze ­
c z  u d ła w ien iu , t ro k a ry , opusrezad ła , szczo tk i,

| zg rzeb lą , poleca

j Fr .  C h M e k ,  m agazyn  w y ro h ó w  żelaznych, m etal.,
L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

po S U  Ita lL  za egzemplarz z przesyłką pocztową,

f>« nabyom wszystkich k«J r * * I Ji * tnififeadi.

Kredyt osobisty
dla  urzędników, oficerów, nauczycie li  i t. d. Samo­
istne konsov.-ya oszczędnościowo -pożyczkowe Sto­
warzyszenia  urzędników udzielają  pod jak  na jdo­
sadn iejszym i warunkami, także na  ługo trw ałe  sp ła ty  

pożyez-k osobistych.
Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Z en tra l le i tuug  
de« Beamten -Yeieines, W i en I., W ipplingers trasse  25

Nakładem, c. k. Namiestnictwa 

wydany

m m m m m .
Król. Galicyi t Lodomery;

w a z

z W. Ks. Krakowskiem
m a rc* k

X ®  O T
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na projjincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Tl

F

pat, wozy 6 i 8 metr, 
6 « ? i e r » n e y ©  © e t e ś ć L

52 właeuyo]} wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CARił i JEŁŁINKK
WMńm* Tu

B a d a p & s g f ,

Lwów, Kościuszki 18.

i c t i a  K sieoarn i H.
A N T O N I PO T O C K I

GROTTGER
(250 stronie tekstu i 254  illustraeyj na 231 tablicach w formacie 4-to).

omnikowe to dzieło zawdzięcza powstanie swoje ostatniej wystawie Grottgerowskiej we Lwowie (na wiosnę 1906), 
która okazała nam bardzo wiele dziel dotychczas zupełnie nieznanych. Zgrupowonie wielkiej ilości obrazów Grott­
gera, rozsianych zazwyczaj po prywatnych zbiorach i dlatego trudno dostępnych, dało właśnie impuls do wydania 

wyczerpującej monogiafii o Grottgerze. Do tej pory bowiem nie mieliśmy dzieła, któreby przedstawiało dokładny rys 
rozwoju Grottgera zarówno jako człowieka, jak i artysty, ba nawet dzieła, któreby zawierało całokształt życia artysty.
0  odtworzenie i scharakteryzowanie całej lak wspaniałej lwórc:jc|gL Grottgera w jej postępowym rozwoju nifct nawet 

' i dotąd się nie pokusił.
Wydawca dołożył też wszelkich starań, żeby strona zewnętrzna odpowiadała najwybredniejszym wymaga­

niom. Wspaniały papier i druk ilustracye wyraźne i czysto odbite, wielka ilość podwójnych autotypij, mezzotinty
1 kolorowe ryciny, wrreszcie przepyszna oprawa czynią z książki tej jedną z najpiękniejszych publikacyj polskich 
ostatnich czasów.

Cena wydawnictwa mimo ogromnych kosztów stosunkowo niewielka, całe dzieło bowiem wraz z oprawą 
kosztuje koron 36.

A R T U R  H O T T d E K
Ses?ya Ł W AR SZAW A

ALBUM  Z SIED M IU  KARTONÓW .
Żydzi. II. Trzy stany. III. Błogosławieństwo. IV Pierwsza oliara. V. Wdowa. VI. Lud

w kościele. VII. Zamkniecie kościołów.o
Cena „Warszawy“ w pięknej okładce z grubego kartouu koron 3. 

K A Z IM IE R Z  C H Ł Ę D O W S K I

I .

D W O ¥1 ■wMl '-* *»«*■ «StL M&M,, t

Dzieło powyższe wspaniale wydane obejmuje przeszło 30 arkuszy druku w dużej 8-ce, zawiera* dwie heliograwury 
i 41 rycin odbitych na osobnych kartach. Kartę tytułową ozdobił artysta Jan Bukowski.

Cena książki wynosi 20 koron.
JA M  K A S P R O W IC Z

s W f t ió r  p s e i f j  Mor. 6 .
s t k  i e h  k s i < 5 g » r B i a c l i « .

p m m  m i g i e l
Do - nab^

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków K asy  P ożyczk ow ej w  B rzeżan ach , stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, odbędzie się dnia 26 lutego 1907 o godzinie 3 po południu w biurze 

Towarzystwa w Brzeżanacłi z następującym porządkiem  d z ie n n y m :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1906.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków r. 1906.
3. Rozdział czystego zysku r. 1906.
4. W ybór 2 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustąpić mających 2 członków

Rady.
W  Brzeżanach, dnia 5 lutego 1907.

Rada zawiadowcza Kasy Pożyczkowej w Brzeżanach
stow. zarej. z ogr. poręką.

L. Schulwolf L. Rose
prezes. sekretarz.

O g r ł o f i M B c & H L i e *

XIV. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia**, stowarzyszenie 
zarejeshowaue z ograniczona odpowiedzialnością w Samborze odbędzie się dnia 24 lutego 

1907 o godzinie 11 przed południem w sali Zboru izraelickiego w Samborze.
P&fxądeik  d s ie n n y  s

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rob 1906.
3. Wniosek Rady nadzorczej na  zatwierdzenie zamknięcia rachunków i udzielenie 

dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku.
5. Odczytanie protokołu rewizyi instrukcyi powszechnego związku we Lwowie.
6. Wnioski członków.

Sambor, dnia 10 lutego 1907.

A lojzy  H orw ath  Dr. Józef S teuerm ann
za sekretarza. prezes Rady nadzorczej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

J


